
Nr. O l. We Lwowie, Piątek dnia 16. Marca 1877. R o k  X V I .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. r&nc, 
i  wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata w y n os i:

M IEJSCOW A kwartalnie . . .  8 złr. 75 oeut.
miesięcznie . i . 1 „  80 ,

Za m i.)(«ow a  „ . . . 1 „  70 „
Z  przesyłką pocztow ą:
państwie austrjackiem . & złr. -  ot. 

do Prus i .Rzeszy niemieckiej .
„  F r a n c j i .......................................
„  Belgii i Szwajcarii . . . .
_ W łoch, Turcji i kaięt. Nawuu.
.  Sur Bi i ...............................................

po 7 złr. 
60 out.

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

P r i e d p ł a tę  i  s t l a s i e n i r  p r a y M ą J f  t
W e LW OW TT btóro administracji „G ac. Uwr.* 

przy ul. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ni. 1. 207) i 
ajencja dzień. W. Piątkow skiego, ul. Hetmańska nr. 10 
fi handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU  
przyjmuje wyłącznie dla „Uazaty Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfonr do la Croiz, Konge 2. prenume­
ratę zań p. pułkownik Bączkowski, Fanbouc, Pei- 
connlero 3S. W W IEDNIU pp. Haasenstein et Ytgker, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubeńbasta* 
2. Rotter et Cm. I. Rłemergasse 13 i O. L. Danbo et 
Cm. 1. Mazimili&nstrasse 8. W  FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgn pp. Hnasenstein et Yoglsr.

OGŁOSZENIA przyjm uję się za opłata 6 centdp 
od  miejsca objętości jednego wiersza drobnym d ia ­
kiem. L isty reklam acyjne nicopieozętnowane sio 
u legaję frankowania. Manuskryp— drobne ale 
awracaję się, lecz bywają niszczone.

L. 3420. W  imieniu Jego cesarskiej Model !
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we Lwo 

.wie orzekł na podstawie §§. 489 i 493 ustawy o 
postępowaniu karneui i §. 37 ustawy prasowej w 
skutek wniosku c. ł . prokaratorjj państwa, 2e tr^ść 
artykułu (wstępnego) umieszczonego w numerze 52. 
czasopisma: Gazeta Narodowa z dnia 6 . marca
1877 pod napisem „Propaganda publiczna najstra­
szniejszego teroryzinu" w całej swej objętości za­
wiera w sobie znamiona zbrodni zdrady stanu z 
§. 58 lit. c) u. k łącznie z §. 28 ustawy praso­
wej, że zatem zarządzona przez c. k. proknratorję 
państwa konfiskata tego nnmeru czasopisma Gazeta 
Narodowa jest usprawiedliwioną, dalsze rozpo­
wszechnienie treści tegoż inkryminowanego artykułu 
wzbronionem, i że zabrany nakład ma być zni­
szczonym.

Powody:
W  artykule inkryminowanym ogłasza autor 

zasady socjalnego demokratyzmu, zdolne i zmie­
rzające de sprowadzenia zabnrzeń 1 zaniepokojeń
wewnętrznych społeczeństwa, w czem właśnie po­
lega istota czynn zbrodni zdrady stann z §. 58
lit. c) u. k . , a jakkolwiek antor artykułu tege
przedstawia siebie jakoby przeciwnika zasad tych, 
to przecież taki sposób pisania w myśl §. 28 usta 
wy prasowej wcale nie znosi odpowiedzialności za 
artykuły tego rodzajn. Na tej podstawie tedy 
zastosowane zestały powyż nadmienione ustępy 
ustawowe.

Piątkowski.
Z c. k. sądu kraj. karnego we Lwowie.

Dnia 9. marca 1877.

L w ó w  dnia 16. marca.
Oprócz wspomnianych już projektów ustaw, 

mianowicie ustawy drogowej, W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  wypracował także projekta ustaw o u- 
rządzemn latryn w szpitalu lwowskim, i o poru ■ 
szonem przez ministra sprawiedliwości utworze­
niu nowego oądu pow. w Zakluczynie nad Du­
najcem, tudzież o poruszonem także przez mi­
nistra przeniesieniu sądu pow. z Krynicy do Mu 
szyny. W ydział krajowy poczynił ze swojej stro­
ny wszelkie przygotowania, aby w danym razie 
sejm mógł obradować już w kwietniu.

Dotychczas mamy tylko jedną urzędową wia­
domość co do zwołania s e j m ó w ;  urzędowa ga­
zeta tyrolska donosi bowiem, że sejm tyrolski 
zbierze się d. 7 kwietnia. Sejm w ę g i e r s k i  
ma się nanowo zebrać d. 19. kwietnia (kiedy się 
rozejdzie, jeszcze niewiadomo). W szystkie te wia­
domości jednak są bardzo niepewne. Według na­
szych wiadomości, R a d a  p a ń s t w a  zbierze 
się może nie d. 19. kwietnia, ale dopiero w po­
łowie maja, i to jeżeli tymczasem wojna nie wy­
buchnie. Ciekawem jest stanowcze doniesienie 
Budapester Correspondenz w telegramie z W ie­
dnia, że d e l e g a c j e  w s p ó l n e  zbiorą się do­
piero w jesieni, zapewne we wrześniu, i że fi­
nalne zredagowanie preliminarza budżetu wspól­
nego dopiero za kilka miesięcy nastąpi. iYem- 
deńblatt zaprzecza tak temu doniesieniu, jak i 
wszystkim poprzednim (że delegacje wspólne ob­
radować będą we Wiedniu równocześnie z Ra­
dą państwa), gdyż dotąd co się tyczy sesji dele- 
gacyjnej, nic zgoła jeszcze nie postanowiono.

Uchwała klubu centrum Izby posłów w 
sprawie w n i o s k u  S t u r m a  op iew a: „Klub 
centrum oświadcza, że wniosek Sturma wychodzi 
poza ramy toczących się obecnie kwestyj ugodo­
wych, i nie może podzielać zdania, że tę sprawę 
należałoby omówić na walnem zebraniu klubów 
centralistycznych/ Klub lewicy miał wczoraj ob­
radować nad wnioskiem Sturma. Klub postępo­
wy uważa ten wniosek za swój, i czeka na pi­
semne zawiadomienie o uchwałach reszty klubów, 
nim dalszą poweźmie decyzję. Beichsrathcorresp. 
oświadcza, że doniesienia o oświadczeniach, jakie 
W klubie centrum miał d. 11. b. m. złożyć mini- 
ster-prezydent Auersperg w tej sprawie (ob num. 
Wczor.), są mylne. Rzecz dziwna, że dzienniki 
centralistyczne nie podają od siebie żadnego spro- 
stosowania w tej mierze. Widocznie chodzi im o 
to, aby obóz centralistyczny myślał, że W ęgrzy 
w istocie wnosili kiedy zniesienie delegacyj wspól­
nych. Jak wiadomo bowiem, kłamstwo jest głó­

wną bronią centralizmu. Pester Lloyd z d. 13. 
bm. donosi: „Doniesienie dzienniKów wiedeńskich 
o oświadczeniu ministra-prezydenta Auersperga, 
że Węgrzy sami na początku ostatnich rokowań 
wynurzyli życzenie zniesienia delegacyj, wywarło 
w węgielskich kołach politycznych ogromną sen- 
zację i w klubie liberalnym zasypano ministrów 
zapytaniami w tej sprawie. Tisza oświadczył z 
całą stanowczością, że podobnego życzenia ze 
strony węgierskiej ani wprost ani pośrednio nie 
wynurzano; i że w ogolę w carym toku rokowań 
ekonomicznych ministrowie węgierscy nietylko 
nie rozbierali, ale nawet wcale nie dotykali po 
litycznych podstaw monarchii."

Niejaki p. Dudas, sekretarz szegedyńskiego 
Towarzystwa „Nepkór“ , w!ydal i w Egyertetcs 
ogłosił odezwę do wszystkich wyborców we W ę­
grzech wzywającą, aby posłom swoim w sejmie 
polecili glosować przeciw ugodzie. A  Rada mia 
sta Miszkolcza, jednego z najważniejszych miast 
wigierskich uchwaliła, wezwać obu posłów tam­
tejszych, Ludwika Horyatha i Lichtensteina, aby 
za umową wiedeńską nie głosowali. Sądząc z to­
nu, w jakim Pester Lloyd pisze o tych obu w y­
padkach, panuje w obozie większości sejmowej 
czyli ministerjalnym ogromny popłoch, aby ta a- 
gitacja się nic rozszerzyła.

Otrzymaliśmy telegram następujący:
B u d a -P e s z t  dnia 14. m arca. W  Izbie 

posłów  odpow iadał Tisza na ca ły  szereg in ­
terpelacji. Co do spraw y bankowej i żądania 
przedłożenia p rotok ołów  rokow ań w skazał, 
iż i tak w krótce przedłożone będą w szyst­
kie projekta. Na interpelację Serba, dr. Po- 
lita, co  do przyjaznych  dla Turcji dem onstra- 
cy j i co do zachow ania się m onarchii w 
sprawie wschodniej, odparł m inister-prezy- 
dent, że dem onstracje p o jed yn czych  osób, 
nie m ogą polityki W ęgier lub m onarcha ani 
narazić, ani skom prom itować. Rząd wolnego 
państwa uie m oże przeszkodzić, jeżeli część 
obyw ateli w granicach prawnych daje w yraz 
swoim  zapatryw aniom . Polityką zewnętrzną 
kieruje rząd i cia ła  ustawodawcze, ale nie 
m łodzież  u n iw ersyteck a ; lecz i ie ma żadnej 
podstaw y utrzym yw ać, że te dem onstracje 
obraziły  uczucia  Słow ian w ęgierskich . W  
W ęgrzech  niema takiego turkofila, któryby 
sobie życzy ł uciskać chrześcian tureck ich  i 
niepolepszenia ich  losu. (Oklaski p ow szech ­
ne). M inisterstw o spraw zagranicznych, z k tó­
re m rząd w ęgiersk i się zgadza, trzym a się 
stale zasad, dotąd przestrzeganych  w spra­
wie w schodniej, i ja k o  swe zadania uważa, 
utrzym ać pokój, polepszyć los chrześcian 
tureckich i starać się o przestrzeganie in te­
resów  monarchii w obec której kolw iek strony, 
i w  każdych  stosunkach. — Odpow iedź m i­
nistra Izba w zięła  do wiadom ości.

Rzecz szczególna, że p. Tisza nie odpowie­
dział na drugą, ważniejszą poniekąd interpelację 
dr. Pohta, a dotyczącą uwięzień i śledztw, sto­
jących w związku z zakończoną już pokojem woj­
ną serbsko-turecką. W  uzasadnieniu tej interpe­
lacji przytoczył dr. Polit fakta, kompromitujące 
w najwyższym stopniu sądownictwo węgierskie.

Komisja przedlitawskiej Izby posłów do pro­
jektów o lichwie i pijaństwie w Galicji ukoń­
czyła d. 13. bm. obrady swoje nad drugim pro­
jektem. Do §. 6. postawił dr. H i i n i g s m a n n  
poprawkę (jaką, ]t. Corresp nie podaje); §. G. 
ma brzm ieć: „Jeżeli kto w przeciągu jednego
roku był trzy razy za pijaństwo karany, może 
mu powiatowa władza polityczna zabronić na je ­
den rok odwidzania szynkowni i restauracyj w 
miejscu swego pobytu i w najbliższej tegoż oko­
licy. Przekroczenie tego zakazu ma być karane 
aresztem do jednego miesiąca, albo karą pienię­
żną do 50 złr."

§. 7. brzmi z poprawką dr. W  e d l a : „Trzy­
mającym restauracje i szynkownie, u których się 
powtórne ukarania za przekroczenia z §. 1. ust. 
2, i z §. 5. płonnemi okazały, może powiatowa 
władza polityczna konsens na utrzymywanie re­
stauracji lub Szynkowni odebrać na pewien czas, 
albo na zawsze."

W iększość komisji wraz z komisarzami rzą­
dowymi oświadczyła się za nadaniem sądom po­
wiatowym kompetencji do karania przekroczeń 
tej ustawy, poczem §. 8. przyjęto w następują- 
cem brzmieniu : „Ustawa niniejsza ma być do 
słownie w gminach kraju według zwyczaju miej­
scowego obwieszczoną. Trzymający szynkownie i 
restauracje mają tę ustawę w miejscu uderzają- 
cem i każdemu przystępuem w językach krajo­
wych przybić i w stanie czytelnym zachowywać. 
Przekroczenie tego przepisu karane być ma iv 
pieniądzach do 50 złr.“

§. 9. przyjęto w brzmieniu rządowem: „D o­
chodzenie i ukaranie przekroczeń tej ustawy 
przysłużą sądom powiatowym."

F. S k r z y ń s k i  wnosi, aby §. 7. uchwalo­
nego przez sejm galicyjski projektu umieścić w 
tej ustawie jaki §. 10.: „C. k. żandam erja i w 
ogóle organa bezpieczeństwa publicznego są obo­
wiązane przekroczenia tej ustawy podawać do 
wiadomości władz dotyczących." P. Skrzyński 
cofnął jednak ten wniosek po oświadczeniu sze­
fa sekcyjnego p. K u b i n a ,  żc postanowienie te­
go rodaju należy do przepisów wykonawczych, i 
że rząd przy przeprowadzeniu ustawy o tern nie 
zapomni.

§. 10. projektu rządowego (klauzula wyko­
nawcza) i tytuł ustawy przyjęto bez zmiany, i 
przystąpiono do kwestji, gdzie ustawa ta ma o- 
bowiązywać. P. R e n n e y (z Bukowiny) wnosi 
rozciągnięcie tej ustawy także na Bukowinę, gdyż 
sejm bukowiński już dwakroć oświadczył się za 
taką ustawą W niosek ten przyjęto; tudzież re­
zolucję p. H a a s  e g o :  „W zywa się rząd, aby
za porozumieniem z sejmami rozważył, o ileby 
ustawę niniejszą rozciągnąć można także na in­
ne królestwa i kraje, w Radzie państwa repre­
zentowane." Na sprawozdawcę wybrano p. Haa­
sego.

Dnia 12. bm. poczęły się we Wiedniu obra­
dy 2. austrjackiego k o n g r e s u  l e ś n e g o ,  na 
który się zjechali delegaci 18 Towarzystw leś­
nych i takich Towarzystw rolniczych, które ma­
ją sekcje leśne. Ze Lwowa bierze w tym kon­
gresie udział p. H e n r y k  S t r z e l e c k i ,  dy­
rektor szkoły lasowej.

Gubernia moskiewska. Kościoły są puste —  
karczmy przepełnione W pływ duchowieństwa z 
dniem każdym upada coraz bardziej; duchowień­
stwo sprzeniewierzyło się świętemu charakterowi 
swego posłannictwa, oddając się pijaństwu i nie 
zważając na najprostsze przepisy kościoła. Zda­
rza się często, że mszy wcale nie masz... W  ży­
ciu włościan nie masz śladu moralności, konie­
cznej do rozwoju narodu.

Gubernia tulska. Stan moralny zniżył się 
nadzwyczajnie; włościanie bardzo rzadko chodzą 
do kościoła. Kradzieży drzewa nie uważają za 
grzech. Do dawnych uroczystości dodają ciągle 
nowe święta, a to z pobudek nie mających ża­
dnego związku z religią. Słowem demoralizacja 
jest ogólna.

Gunernia jarosławska. Pijaństwo ciągle 
wzrasta. Duchowieństwo, niestety, nie dorosło 
swego posłannictwa. Zdarza się często, że popi 
po wsiach odprawiają czynności święte w stanie 
pijaństwa.

Gubernia kostroinska. Nowe święta pijackie 
są przyczyną upadku moralnego. Złodziejstwo tak 
się rozwinęło, że żony okradają mężów a dzieci 
rodziców, a przedmioty ukradzione zanoszą do 
szynków.

Gubernia kijowska. Włościanie zubożeli bar­
dzo z powodu pijaństwa. Ludność całą na dwie 
klasy podzielić można, na sprzedających trunki 
i na pijących je. W szystko się robi dla wódki i 
przez wódkę.

Gubernia woroneska i tambowska. W ójci 
są zupełnie w ręku ludności, która niema ża­
dnego do nich zaufania. Zbrodnie przeciwko wła­
sności zwiększają się już nie z ania na dzień, 
lecz z godziny na godzinę!

Gubernia chersońska. Złodzieje i podpalacze 
zupełnej zażywają bezkarności. Chłopi szanują 
prawo własności jedynie z obawy kary.

Gubernia kurska. Włościanin nie pije wpraw­
dzie wódki codzień; atoli skosztowawszy pije aż 
do utraty rozumu. Aby zadość uczynić tej na­
miętności, wydaje ostatnią kopiejkę i zastawia 
wszystko co ma.

Gubernia włodzimirska. Znanem jest po­
wszechnie, że niższe klasy ludności zachowują 
jedynie zewnętrzne formy religijne. Jeźli słuchają

skali, iż barbarzyństwo swobodnie i bez żadnych 
już przeszkód ugodziłoby w serce Europy, rozla­
ło by się po niej i zniszczyło cywilizację zacho­
dnią. Obraz społeczeństwa moskiewskiego, skre­
ślony w sprawozdaniu komisji moskiewskiej, jest 
obrazem tego stanu, jaki czeka całą Europę, je ­
żeli się za Polską nie ujmie, i nie wyrwie jej z 
klubów barbarzyństwa.

I n t e r p e l a c j ę  w sprawie pragskiej kasy 
oszczędności, wniesioną przez p. S z r o n i ą  (na-j tego, co im się mówi w cerkw i, zapominają na­
rodowca morawskiego) i stronnictwo prawa, I tychmiast po wyjściu. Należy wszelako zwrócić 
Wiener Ztg. zeskamotowała, bo opuściła całe jej j uwagę na to, że popi ograniczają się jedynie na 
uzasadnienie, przykre dla centralistów i rządu, odprawieniu ceremonii liturgicznych. Pod wzglę 
ale natomiast w całej osnowie podała I n t e r -  dem rozwoju umysłowego stoją oni na równi s 
p e l a c j ę  p. K o  w a l s k i e g o .  Co do tej osta- parafianami i podlegają wszystkim występkom, 
tniej musimy podnieść fakt, przez starostów rozpowszechnionym między chłopami, 
stwierdzony, że niektóre korporacje ruskie, pu- Gubernia jekaterynosławska. Nasi popi nie
bliczne i prywatne, umyślnie proszą władz o re­
zolucje w polskim języku, aby potem mogły na­
rzekać na gwałcenie praw języka ruskiego. Za­
pewne tego rodzaju będzie i sprawa, przez p. 
Kowalskiego poruszona.

Ogłoszone w końcu przeszłego miesiąca 
przez Pall Mail Gazette sprawozdanie komisji 
delegowanej przez cara do zbadania stanu rol­
nictwa w carstwie moskiewskiem, zasługuje na 
szczególną uwagę.

Komisja owa naznaczona jeszcze w 1872 r. 
złożyła swoje sprawozdanie w 1873 a teraz do­
piero ogłoszone, powtarzamy, aby okazać czem 
są owi protektorowie chrześcian tureckich u sie­
bie w domu Kto zna Moskali, ten wie iż spra­
wozdanie o którem mowa przesadzone nie jest. 
Co to jednak musi być wr rzeczywistości, jeżeli 
komisja carska odważyła się takie smutne fakta 
upadku i rozprzężenia wewnętrznego ogłosić. Ude 
rza w tem sprawozdaniu wyrażenie iż w całym 
caracie lud nigdzie nie szanuje własności. Pocho­
dzi to według nas z tego, iż Moskale jak wszyst­
kie stepowe ludy azjatyckie są w pojęciach i w 
życiu komunistami. Zwrócił na to uwagę sławny 
agronom niemiecki baron Haxthausen, wykazując 
komunizm jako zjawisko powszechne u Moskali, 
nic więc dziwnego że sprawozdanie podnosi fakt 
iż w żadnej gubernii caratu lud nie ma posza­
nowania własności.

Oto są wyjątki wspomnianego sprawozdania:
„Gubernie symbirska i kazańska. Ludność 

cała oddaną jest pijaństwu i tak zepsuta, że ża­
dnego do niej nie można mieć zaufania. W łas­
ność bliźniego nie bywa wcale szanowaną; zwy­
czaj kradzieży wzmaga się z dnia na dzień, a 
kradzież koni przybrała straszliwe rozmiary.

mają więcej wykształcenia od chłopów i oddają 
się porówno z nimi pijaństwu, płoną żądzą 
zysku itd.

Moralność płciowa npadła tak nisko, jak 
moralność społeczna. Plaga fizyczna, równo z 
nimi nieodłączona od rozpusty, przeważa w ca 
łym kraju. Są części kraju, gazie ani jeden męz 
czyzna, ani jedno dziecko nie jest wolne od jej 
skutków. W  gubernii półtawskiej 100.000 osób 
uległo jej w taki lub owaki sposób.11

Niepochlebny to wcale obraz Moskali przez 
nich samych sareślony. W obec niego jakżeż dzi­
wić się potrzeba tej pretensji przewodniczenia 
Słowianom, porządkowania spraw Wschodu, a 
przedewszystkiem pretensji cywilizowania P ola ­
ków. K io z cudzoziemców podejrzywa szczerość 
skarg polskich na ucisk moskiewski, który to­
warzyszy gwałtownym reformom caratu w zie­
miach polskich, ten niechaj zwróci uwagę na 
stau, do którego instytucje moskiewskie dopro­
wadziły lud moskiewski, wtedy nabierze przeko­
nania, iż wciskanie Polaków w podobneż insty­
tucje jest rzeczą najwyższego barbarzyństwa. 
Naród, wychowany w cywilizacji zachodniej, któ 
ry w dziejach swoich rozwijał pojęcia i zasady 
prawdziwej wolności, podlega dzisiaj operacji co ­
fania go do stanu dziczyzny pierwotnej. Jestto 
walka cywilizacji z barbarzyństwem. Ta Europa, 
którą Polska przez wieki piersiami swemi za­
słaniała od barbarzyństwa, wszedłszy z nim w 
spółkę, wydała tęż samą Polskę na ofiarę bar­
barzyństwu, a najobojętniej w świecie przypatru­
je się jak Moskale wyciskają i usuwają z Polski 
wszelkie zdobycze i pierwiastki cywilizacji, chcąc 
zamienić Polaków na takichże samych barba­
rzyńców, jakimi są sami. Rezultatem tej oboję

N o w e  k s ię ę i  g r u n t o w e .
Podajemy tn wykaz gmin katastraluych, w ob­

rębie krakowskiego sądu krajowego wyższego po 
łożonych, dla których z upływem roka 1876 nowe 
księgi grantowe założone i otwarte zostały.

Okręg sądu obwodowego w Nowym Sączu: W 
sądzie powiatowym w G o r l i c a c h  dla gmin: Do- 
minikowice, Glinnik marjampolski, Gorlice, Klęcza­
ny, Kobylanka, Korczyna, Kopicą polska, Sokół, 
Stróżówka i Zagórzany. —  W sądzie pow. w L i ­
m a n o w e j  dla gmin: Jadam wola, Kanina, Owie­
czka, Siekierczyn, Strowie, Świdnik, Wysokie i Za­
górów. —  W sądzie pow. deleg. miejskim w N o- 
w ym  S ą c z u  dla gmin: Chełmce, Dąbrówka, Fał­
kowa, Jauuszowa, Naściszowa, Paszyn, Wielopole, 
Zabełcis i Zalnbińee.

Okręg sądu obwodowego w Rzeszowie : W  są­
dzie pow. w Ł a ń c u c i e  dla gmin : Krzemienica, 
Przedmieście, Straiów i Zalesie.—  W  sądzie pow. 
w R o z w a d o w i e  dla gminy Wola-Kotowa. — 
W  sądzie pow. del. miejskim w R z e s z o w i e  
dla gmin: Pobitno i Staromieście.

Okręg sądu obwodowego w Tarnowie. W  B ę ­

dzie pow. w D ą b r o w i e  dla gminy Brnik. —  
W sądzie pow w F r y s z t a k u  dla gminy Ja­
szczurowa. — W  sądzie pow. w J a ś l e  dla gminy 
Lęgórz. —  W sądzie pow. w P i l  z n ie  dla gmin: 
Bielowa, Jawornik I część, Lipiny, Parkosz i Pll- 
żnionek. —  W  sądzie pow. del. miejskim w T a r- 
n o w i e  dla gmin : Chyszów, Dąbrówka infnłacka, 
Gnmniska, Koszyce, Lisiagóra, Nad worze, Tarno­
wiec, Zawada i Zbyłtowska góra. —  W  sądzie 
pow. w Z a s o w i e  dla gminy Podleszany.

Ouręg sądn krajowego w Krakowie: W  sądzie 
pow. w A n d r y c h o w i e  dla gminy Nidek. — W  
sądzie pow. w B i c ł e j  dla gmin: Bestwina, Be- 
stwinka, Dankowice, Hałenów, Miknszowice i Stra- 
conka. ,— W sądzie pow. w B o c h n i  dla gmin: 
Brzeźnica, Borek, Chełm, Chodenice, Cikowice, Da- 
mienice, Dąbrówka, Gierczyce, Gorzków, Jodłówka, 
Kolanów, Krzeczów, Łapczyce, Łazów, Nieszkowice, 
Ostrówborek, Ostrów szlachecki, Rzezawa, Siaiii- 
sławice. —  W  sądzie pow. w B r z e s k n  dla gmin: 
Dębno, Dobrocierz, Grabie, Grądy, Jadowniki pod­
górne, Jasień, Jastew, Maszkienice, Okocim, Pomia­
nowa, Siotwina, Sterkowiec. Szczepanów, Dszew, 
Wolr Dębińska, Wojakowa, Zawada nszewska, — 
W sądzie pow. w C h r z a n o w i e  dla gmin: Bo- 
lęcin, Dniowa, Czyżówka, Gorzów, Karniowice, Ko­
ścielec, Młoszowa, Myślachowice, Piła kościelecka, 
Płoki, Pogorzyce, Trzebinia.

W  sądzie powiatowym del. miejskim w K i* a 
kowie dla gmin Batowice, Bibice, Bieńczyce, Bo­
leń, Bosnłów, Branicy, Czyżyny, Dąbie, Dojaadów, 
Dziekanowice, Garlica murowana, Giebułtów, G łę­
boka, Górka narodowa, Grębałów, Kantorowice, 
Karniów, Kocmyrzów, Krowodrza, Kościelniki, Kry 
etoporzyce, Łnczanowice, Mistrzejowice , Mogiła, 
Olsza, Pękowice, Prądnik biały, Prądnik czerwony, 
Prnssy, Raciborowice, Rakowice, Roszczą, Salechów, 
Wadów, Węgrzce, Węgrzynowice, Witkowice, Wo- 
lica, Wróżenice, Zastów, Zesławice. — W sądzie 
pow. w M y ś l e n i c a c h  dla gmin Ochmanów, 
Snchoraba, Słomiróg, Zagórze, Zakrzów. —  W  są­
dzie pow. w P o d g ó r z u  dla gmin: Bierzanów, 
Dębniki, Knrdwanów dolny, Knrdwanów górny, Lu­
dwinów, Podgórze, Piaski wielkie, Płaszów, Pro- 
kocim, Przewóz, Rząka, Rybitwy, Wola dnchacka, 
Zakrzówek. —  W  sądzie pow. w W a d o w i c a c h  
dla gmin: Cbocznia, Grodzisko, Gorzeń, Tomice, 
Witańowice, Woźniki, Zawadka, Zygodowice. —  W 
sądzie pow. w W i e l i c z c e  dla gmin : Bisku­
pice, Bogucice, Bodzanów, Brzegi, Grabie I. część 
(Zembrzeg), Grabie II. część (Szczurów), Kołcotów, 
Przebieczany, Sułków, Szczytów, Tomaszkowice, 
Zabawa, Zabłocie, Zborówek. —  W  sądzie pow. w

y w c u dla gmin ; Leśna, Sienna, Wieprz ad ż y ­
wiec, Żywiec stary, Zarzyce.

Razem dla gmin katastralnych 196 a w szcze­
gólności : W okręgu sądn obw w Nowym Sączu
dla gmin 27 z ludnością 18.837 i obszarem mor-

tności to tylko być może, w razie, gdyby Polacy jgów 26.732. W okręgu sądn obwodowego w R « -  
przemienili się na barbarzyńców, to jest na Mo-1 stówie dla gmin 2 z Indnościę 5.561, obsz. m.

Przegląd literacki.
VII.

Jeden z przyjcaciół naszych, p. B   donosi
nam o wyjściu broszury w francuskim języku o 
Moskałach, pełnej trafnych spostrzeżeń i uwag, 
które są wyborna nauką dla Serbów, Bułgarów, 
Czechów, a nawet i dla niektórych Polaków, 
którzy pomimo ucisku moskiewskiego w Polsce, 
nie przestali łudzić się nadzieją sprawiedliwości 
ze strony tychże Moskali. Broszury tej sami nie 
czytaliśmy, nie ma jej bowiem jeszcze w księ­
garniach lwowskich. Ponieważ zaś uważamy za 
nader pożyteczną każdą publikację, która mówi 
prawdę o Moskalach i zdziera z nich wobec 
świata maskę obłudy, w jaką się przystroili, po­
dajemy tu sprawozdanie, napisane przez p. B 
o broszurze bostońskiej. Tytuł jej następujący : 
• B e z c z e l n i  w p o l i t y c e  (Les effrontćs 
de la politiąue) z p o w o d u  k w e s t j i  s ł o -  
^  i a ń s k i e j " ,  przez F. Marko. Boston. Carpen- 
ter and Co. 32. str. 103.

Pod takim tytułem, pisze p. B., wyszła 
“Wieżo mała książeczka w języku francuskim. 
Jrudno pomieścić więcej faktów w tak drobnych 
rozmiarach o państwie moskiewskiem, o tych „o- 
Dekunach Słowiańszczyzny i chrześcian*. Serbo­
wie, Bulgarowie, Czechowie, którzy wierzą je ­
l c z e  w protekcję Moskwy i jej słowiańskie po- 
~*annictwo (słowiańskie nad Dnieprem, Wisłą, 
^ ą  i Dunajem, a mongolskie w Kokandzie i 
, b.Wie), spalą się ze wstydu, przeczytawszy tę 
^ łą ieczk ę .

Nie ma w niej wprawdzie nic nowego dla
Polaków; ale z tego dziełka wiele mogą się

nauczyć ludzie ciemni, co zajmują się polityką, 
a o Moskalach nie mają pojęcia.

Autor nazywa Moskali jednem słowem „bez 
czelnymi"; a na poparcie sprawiedliwości tego 
wyrazu, nietylko przedstawia fakta, lecz przyta­
cza ich własne dzienniki, zaliczone do postępo­
wych i liberalnych.

Doprawdy 1 cynizm bezczelności dalej sięgać 
nie może. Doszedł do ostatniego kresu. Oto n. p. 
kilka wyjątków dowodzących, co mówią Moskale
0 Słowianach i jakim sposobem chcą ich cywili­
zować :

„Serbowie i Bułgarowie są to tchórze. Nie 
chcą się poddać żadnemu rządowi, żadnej karno­
ści. My musimy ich bić w pysk i wybijać im 
zęby (bit po szczekam i po zubam). Ałe cóż ro­
bić ? !  gdy przychodząc dla uwolnienia naszych 
braci Słowian, widzimy że nie chcą być wolny­
mi ! N o ! więc kułakiem w zęby, a w końcu bę­
dą wolnymi. (N u ! tak ich w zu by ! i oni budut 
swobodny)."

Autor dodaje: „A leż to są rzeczy niepra­
wdopodobne !“ ktoś może zawołać : „Nieprawdo­
podobne, czy prawdopodobne, fakt faktem pozo­
staje. A  kto się chce przekonać, niech czyta No- 
woje Wremia, dziennik najwięcej rozpowszechnio­
ny w państwie moskiewskiem. Tam się przeko­
na, że cynizm tych mameluków przechodzi wszel­
kie wyobrażenie."

„Artykuły tego dziennika i korespondencje 
podpisane są przez znakomite powagi w polityce
1 literaturze moskiewskiej, i kierują publiczną o- 
pmią w carskiem państwie." Oto jeszcze jeden 
w yjątek :

„Serb i Bułgar —  powiadają oni — pomimo 
marsowego oblicza i silnej budowy, są okropnie 

[bojażliwi. Mówiąc, spuszczają oezy. Ich „kucza"

(jest to szydercza nazwa chałupy Serbów i Buł­
garów; kucza znaczy buda dla św iń ; więc opie­
kuni porównywają do świń swoich protegowa­
nych), ich kucza, to cała ich ojczyzna, ich świat 
cały. A  jak tylko oddalą się ze wsi rodzinnej, ci 
ludziska giną z tęsknoty za krajem. Dlatego za­
dają sobie umyślnie rany na rękach i nogach 
5u prc.: dlatego to całe bataliony pierzchają ha­
niebnie przed Turkami W ięc dla wzbudzenia w 
nich wojowniczego ducha, nie ma innego środka 
tylko m o r d o b i t i e " .  (Str. 80— 81).

Autor przytacza słowa korespondenta gaze­
ty A owoje Mrrcmia „W  Belgradzie człowiek 
wstydzi się że jest „Russkim". W iększa część 
naszych „dubrowolców" (ochotników) spijają się 
jak ostatni pijacy. Krauną. Trzeba ich areszto­
wać i coprędzej wyprawiać. Jeden z tych łajda­
ków krzyczał na całe gard ło: „„J a  przyszedłem 
tu walczyć za ideę, a idea do mnie nie przy­
chodzi. (Ja priszoł srażatsia za idieju a idieja 
ka mnie nie prichodit).""

Kijewlanin pow iada: „Nieszczęściem nasi o- 
ficerowie dymisjonowani, którzy jadą do Serbii, nie 
mają wcale ujmującej powierzchowności. Nie 
wstydzą się upijać się publicznie; a nie rzadki 
przykład, że tak spity pada pod koła wagonu."

Jeden ze zwolenników wojny, szczery Mo­
skal, tak się wyraża: „Dzięki tej wojnie „Ros- 
sija" wiele zyska; bo cała kanalia pójdzie do 
djabła (wsia driań pajdiot k ezortu); a nam trze­
ba się jej pozbyć bądź cobądź (wo czto by to 
nie stało). “

Powiada autor, iż w państwie moskiewskiem 
jest już powszechnie utarta nazwa dla oznacze­
nia wszystkich urzędników. Nazywają icb „ka- 
znowory1 (okradacze rządowych finansów).

„Kradzież jest tam tak powszechną, iż czę­
sto zdarza się słyszeć: „„O to uczoiwy człow iek!

Już trzy miesiące kasjerem, a jeszcze nie ukradł 
ani grosza. “ “

Wymienia nazwiska znanych, publicznych 
złodziejów: Czichaczow, Bajkow, Loris-Mielikow, 
Owsiannikow, igumenia (przełożonego klasztoru) 
Mitrofanija, ze stu kaznaczejów (urzędników skar­
bowej Izby), i cała dyrekcja banku moskiewskie­
go w sprawie Strousberga.

Jako protektorowie tej kliki, to jest „Moło- 
doj Rossji", na pierwszem miejscu stoją redakto- 
rowie pism najbardziej rozpowszechnionych: Kra- 
jewskij, Suworin, Katkow i Szulgin (Ezop), któ­
rzy zrobili ogromny majątek. A „Staraja Rossija", 
fanatyczniejszą jest od Starej Turcji, item  niebez-
bieczniejszą, iż okrywa się maską chrześciaństwa 
i słowiańskiej idei (str. 79).

Dowiadujemy się z tej książeczki, iż Suwo­
rin, objąwszy redakcję dziennika Nowoje Wremia, 
zapowiedział, że stworzy organ szczery, otwar­
ty (otkrowiennyj). W ięc w artykule pod tytułem : 
„Zawiła kwestja" (Une guestion compliguee) to 
jest sprawa polska, utrzymuje, iż „Polacy skła­
dają naród już p r a w i e  u m a r ł y ;  a ponieważ 
według russkiego zwyczaju wbija się kół osiko­
wy w piersi zmarłego, co chce włóczyć się po 
nocach, nie pozostaje przeto nic innego, tylko 
tak samo wbić na pal cały naród polski, tych 
kochanych b r a c i  S ł o w i a n "  (str. 56 — 57).

Mnóstwo jest w tem dziełku szczegółów fi­
nansowych i politycznych, tyczących się tego 
państwa i tych pseudo-Słowian. Wszędzie są fak­
ta i dokładne cyfry. Można je  gorliwie zalecić 
wszystkim bez wyjątku prawdziwym potomkom 
Słowian, którzy marzą o szukaniu opieki pod 
skrzydłami Moskwy

Ale cóż! Moskale ogładzeni, wygładzeni, 
mówiący wszystkiemi europejskiemi językami, 
głoszący na każdym kroku: „bezpristrastje" (bez­

stronność), autonomię, liberalizm, powtarzając co 
chwila „My ludi biez priedrazsudkow" (oez prze­
sądów), powiedzą Europie: „Patrzcie! co nn nas 
piszą! Powiedźcież sami, czy to być może! Po- 
twarz! Nieprzyjaciele nasi szkalują nas, czernią. 
A  najwięcej Polacy, którzy się mszczą na nas 
za to, że my szlachcie odebrali ziemię, a chło­
pom dali wolność!"

Autor tej książeczki powiada: „Szulgin do­
wodzi, że Polacy modlili się i bili nie za ojczy­
znę, lecz za pańszczyznę. Kiedy tak, czemuż 
Moskale od najdawniejszych czasów przeszka­
dzali Polakom wprowadzenia konstytucji; a tych, 
co chcieli uwolnić włościan, wieszali, albo wysy­
łali na Sybir, w Kaukaz? czemu zamiast żąda­
nia od Turcji, aby nadała autonomię słowiańskim 
prowincjom, nie zaprowadzają autonomii u sie­
b ie?"

Niech zamiast protegowania Serbów, Bułga­
rów, rozdadzą u siebie włościanom „Złotą hra- 
motg", którą Polacy wydali w 1863 roku, a któ­
ra ludowi nadawała prawa, jakich Moskale nig­
dy nie nadadzą, owi wyobraziciele i podpory nie 
woli i despotyzmu w świecie."

Trzeba mieć zaprawdę szaloną dozę zuchwal­
stwa moralnego, czyli po prostu bezczelności, a- 
by postępując tak, jak Moskale od wieku z na­
mi postępują, występować nibyto w imię wolno­
ści w obronie nieszczęliwych Słowian, i w  ogóle 
chrześcian na Wscnodzie. Zuchwalstwo to tłu­
maczy się dziwnem i niepojętem zaślepieniem Eu- 
ropy, która oświadczenia Moskali przyjmowała 
jako szczere i prawdziwe.

(Dok. nast.)



10.892. W  okręgu ~ądu obw. w Tarnowie dla gmin 
18 z ludnością 9:066, obsz. morg. 16.145. W  o- 
kręgu sądu krajowego w Krakowie dla gmin 144 
z ludnością 87.089, obsz. mprg. 142.390.

R z y m  d. 10. marca.
Prawo o niezgodnościach parlamentarnych 

uchwalone stanowczo zostało tajnem głosowa­
niem, większością 179 głosów przeciwko 124. 
W  przeddzień p. Nicotera z niepospolitą zręcz­
nością postawił był kwestję ufności przy poprawce 
p. Bertaniego dotyczącej odesłania pomiecionego 
projektu do poprawy w yborcze j; a że w razie 
przekreskowania ministerstwa p. Bertani jako 
zwycięzca gabinetu p. Depreiisa musiałby być 
wezwanym do złożenia nowego, więc wszyscy 
przeciwnicy prezesa rady i ministra spraw we­
wnętrznych, którzy opinii p. Bertaniego nie po­
dzielają, pospieszyli z wotum ufności dla gabi­
netu, nie Iżby mu istotnie ufali, ale ażeby nie 
torować drogi radykalizmowi i rzeczypospolitej. 
Czego więc p. Nicotera nie mógł wyjednać dla 
swej miłości, to uzyskał przez obawę, jaką ra­
dykalizm wzbudza. Po tern wotum ufności nie­
spodzianie zażądanem i również niespodzianie 
udzielonem, trudno już było wątpić o przejściu 
prawa, które atoli znacznie obcięte zostało i no­
wym jeszcze postrzyżynom ulegnie w senacie, 
zkąd ogólne zupełnie wyjdzie, jeśli wyjdzie^ wsze­
lako. [Niewybieralność mnóstwa obywateli tylu 
wyjątkami złagodzono, że koniec końcem ci sami 
prawie wybieralnymi pozostaną, którzy takimi 
byli dotąd. Dla p. Córrentego osobny paragraf 
uchwalono, mocą którego wielki kanclerz zakonu 
świętych Maurycego i Łazarza wybieralność swą 
w znpełności zachowuje, tak że już znikły dziś 
powody, dla których naczelnik środka dostojeń­
stwa tego odmawiał, a nominacja jego będzie 
zapewne ogłoszona w przyszłym tygodniu, po 
powrocie z Medjolanu, dokąd jutro wyjeżdża, aby 
otrzymać zatwieidzenie swego mandatu od wy 
borców, do których się odwołać musi po nominacji 
swej na sekretarza stanu dla orderów państwa

Po uchwaleniu prawa o niezgodnościach par­
lamentarnych toczyły się w Izbie dość długie 
rozprawy nad nauką obowiązkową. Projekt mi 
nistra Coppino był tylko powtórzeniem z niektó 
remi odmianami prawa Casatego, które nie zdo 
łało być zatwierdzone w r. 1859, tudzież pro 
jektów  ministrów Correntego i Scialoi, które po 
dobnież bezowocnemi zostały po 1870 roku, to 
jest po przeniesieniu już stolicy W łoch do 
Rzymu.

Atoli p. Coppino szczęśliwszym był od swo 
ich poprzedników w szlachetnych usiłowaniach 
aby zmusić cały naród do uczenia się, nazna­
czając karę grzywien na nieposłusznych rodzi 
ców nieposyłających dzieci swoich do szkół, 
aby jednocześnie uczynić naukę bezpłatną i da 
remną. Minister pragnąc jednak wiernym pozo 
stać zasadzie całkowitego rozdziału między pań­
stwem a kościołem, nie chciał rozciągnąć odo- 
wiązku do. nauki religijnej, ani też zupełnie jej 
wykluczyć, jak się tego domagali krańcowi, i 
przeto w płynnej a dosadnej mowie oświadczył, 
że nauka religijna jakiegobądż wyznania pozo­
staje dowolną, że będzie udzielana dzieciom, któ­
rych rodzice je j żądają, lecz nie tym, których 
rodzice lub opiekunowie nie proszą o nią szcze­
gólnie. Krańcowi wielką wrzawę przeciwko nau  ̂
czaniu religijnemu podnieśli, nie chcąc, aby cień 
nawet onego pozogtał, aby możność sama istnia­
ła. Poseł Cairoli zawołał że katechizm powinien 
być zaliczony do książek najszkodliwszych, naj­
niebezpieczniejszych dla dziecięcia, że zawiera 
się w nim zarzewie wszelkiego nierządu i nie­
cnoty (11)  Poseł Bovio zawołał, że racjonalizmo­
wi jedynie zawdzięcza, iż w Izbie tej zasiada; 
że wszelka religia uczy obłudy i objawia a tych, 
którzy ją  wyznają, upadek zmysłu moralnego; że 
wszelka teologja jest wynikiem wewnętrznego 
rozkłada samej wiary, której mniema być - wyra - 
zem (!!!) 2T powyższych przytoczeń w idzim y, że 
między vyłoskimi radykalistami a moskiewskimi 
nihilistami' nie ma wielkiej Tóżnicy w przedmio­
cie religii.

Dlatego to może takie w pewnej części w ło­
skiej prasy, panuje współczucie dla Moskali i 
panslawizmu, dla Czerniajewa i Ignatiewa. Maz 
zini, który przyjął był za hasło wyrazy B ó g  i 
l u d ,  który wierzył w Najwyższą istotę i był 
przyjacielem Polski, uchodziłby dziś za reakcjo­
nistę w oczach krańcowych postępowców, gdyby 
z grobu powstał... Poprawka wykluczająca bez­
warunkowo wszelkie pojęcie religijne z wycho­
wania dziatwy i młodzieży, podpisana była przez 
posłów Borio, Marcora, Arisi, Mussi, Petruccelli 
della Gaftina, Antongini, Basetti, Saladini i Ca- 
denazzi. Atoli utrzymać się nie mogła. Projekt 
ministerjalny uchwalony tedy został ogromną 
większością 208 głosow przeciwko 20.

„Zielona księga* zawierająca dyplomatyczne 
dokumenta włoskie dotyczące sprawy wschodniej, 
miała być od tygodnia złożona parlamentowi, a 
tymczasem pokazało się, że p. Melegari pouał 
księgę ową w rękopiśmie 1 Teraz dopiero druku­
je się, i cały jeszcze podobno tydzień a ^oże i 
więcej czasu upłynie, zanim ją  Izba pozna. Z w ło­
ka ta, jak zapewniają, jest rozmyślną: minister­
stwo lęka się nader drażliwej z tego powodu dy­
skusji w Izbie. Polityka p. Melegarego w osta­
tnich czasach, skutkiem. nietylko zabiegów An­
glii , a l e  n a c i s k u  b a r d z o  z n a c z n e j  
c z ę ś c i ' p u b 1 i c z n e j o p i n i  w ł o s k i e j ,  
stała się wręcz antimośkiewską i anti-panala wisty- 
czną. Otóż panslawizm i Moskwa mają siła zwo­
lenników między postępowcami, a sam podobno 
p. Nicotera jest zawołanym, jak słychać, moska- 
lofllem, i dlatego p. Melegarego chciałby się gwał­
tem pozbyć. Stary Melegari, dawny przyjaciel 
Mickiewicza w Lozannie, ślizgał się wprawdzie 
szybko po pochyłości panslawizmu, jak  mieliśmy 
tego dowód w przemówieniu jego do deputacji 
komitetu panslawistów w Rzymie, ale opamiętał 
•ię i zatrzymał się w sam czas, a odtąd, to jest 
od przybycia margrabiego Salisbury do wieczne­
go miasta, szedł już ręka w rękę z Anglią. Dziś 
zwrot ten jego i umiarkowane postępowanie sza 
lone gniewy wzbudzać zaczyna, bo mu postę­
powcy zarzucają, i i  zbratał się z despotyzmem 
tureckim, a przeciwny jest zasadzie narodowości 
słowiańskiej, przedstawianej przez Moskwę L- 
Również stary p. Depretis, który w kwestji 
wschodniej zgadza się z ministrem spraw zagra­
nicznych, boi się, że „Zielona księga* bardzo 
skompromituje gabinet wobec większości, bo 
przecież p. Melegari nie działał na własną rękę 
i we wielu rzeczach pytał się kolegów i kró­
la samego, szedł za ich wskazówkami. Może być 
tedy, że p. Melegarego, który jest zdrowszy, po­
święcić przyjdzie jako kozła ofiarnego moskalofl- 
lom po ukazaniu się „Zielonej księgi;* ale sam 
ten zbiór może wywołać wielce jątrzące spory w 
łonie Izby, gdzie też zasiadają zawołani nieprzy­
jaciele Moskwy wobec jej serdecznych druhów...
Sę to wieści i zdania powtarzane w kołach par­
lamentarnych i które słyszałem od wielu depu­

towanych, z którymi zostaję w codziennych sto­
sunkach; ale „Zielonej księgiJ nikt dotąd nie 
czytał i niezna przeto jej zawartości Nie u
miem tedy wam powiedzieć dokładnie, jak dale­
ce polityka włoska posunęła się w ostatnich cza­
sach przeciwko Moskwie.

Tymczasem panslawistyczny centralny komi­
tet tutejszy, który mityngi przeciw okrucieństwom 
tureckim w całych W łoszech urządzał, a które­
mu kilku rodaków naszych, z powodu mityngu 
rzymskiego we wrześniu, przesłało tak nieroz­
ważnie akt przystąpienia do takowego, okrył się 
śmiesznością i niesławą... Bułgar jakiś przez 
grono słowianofilów tutejszych używany dó taj­
nych intryg, a podobno i do poufnych stosunków 
między komitetem a ambasadą carską, złożył jak 
zapewniają, w ambasadzie tureckiej, skutkiem 
kłótni ze swymi dotychczasowymi spólnikami, 
nadzwyczaj ciekawe dokumenta. Mają one do
najwyższego stopnia kompromitować członka Ra­
dy municypalnej a prezesa komitetu, p. Błażeja 
Placidego, profesora Chierici luminarza komitetu, 
księcia Torlonię sekretarza i innych. Ambasada 
turecka dostać miała listy, w których ci pano­
wie szturm przypuszczają o c h r e s t y  mo­
skiewskie, a wreszcie i list Ignatiewa de nich. 
Miały przytem wyjść na wierzch różne brudy 
pieniężne z powodu ogromnych ssładek zbiera­
nych w całych W łoszech na Serbów, Bułgarów 
Hercegowińców itd.

W szak komitet centralny ty ł  na czele mnó 
stwa innych prowincjonalnych, pieniądze na całym 
półwyspie wyłudzano, w Bolonii nawet dziew­
częta służące w fabryce cygarów pracowały w 
niedzielę i święta na korzyść Słowian... Tysiące 
wysyłano do Belgradu, że aż Milan umyślnie te 
legramami dziękował komitetowi, broń zakupy 
wano i przesyłano Czerniajewowi... ale, jak do­
dają zkądinąd, wiele tysiączków zaległo w kie­
szeni tego i owego jegomości... Dobrze nie zuam 
jeszcze tej skandalicznej historji, ale spodziewa­
no się dokładniejszych o niej wiadomości ; 
wiarogodnego całkiem źródła... a jednak powsze 
ehne powstało przeciwko piszącemu ten list obu 
rżenie między naszymi rodakami, gdy na pierw­
szą wieść o mityngu zachęcać ich począł, aby 
się o ile możności niewdawali w słowiańskie 
braterstwo, będące najdalej kuzynostwem w dru­
gim czy trzecim stopniu, bo moskiewskie szydło 
wylezie ze wszechsłowiańskiego worka, na udu­
szenie pojedyńczych narodowości... W  cieniu mo­
skiewskiej opieki, w cieniu carskiego orła, bra­
terstwo ludów, jako roślina kwitnąca tylko na 
pełnem słońcn wolności, kiełkować nawet, nie 
może. Opuszczonych tylko przez Moskwę Sło­
wian, albo przeciwko niej powstałych, Polska za 
braci swych uzna. a Polacy łączyć się z nimi 
będą mieli prawo...

Pojutrze się odbędzie konsystorz tajny, aa 
którym nastąpi kreacja jedenastu kardynałów 
wymienionych oddawna przezemnie. Dnia zaś 
15. i 19. odbędą się dwa inne konsystorze, na 
których Ojciec św. prekonizować będzie bisku­
pów i dopełni formalności kreacji nowych purpu­
ratów. Najważniejszy z takowych będzie nadanie 
czerwonego kapelusza, którego papież nie nada­
wał od 1870 roku, dopóki żył kardynał Auto- 
nelli. Tym sposobem 22 kardynałów od razu 
otrzyma w Rzymie kapelusz z rąk Najwyższego 
pasterza.

Przy sposobności konsystorza wielki nastąpi 
ruch w urzędach watykańskich między prałatami, 
tfonsignor W łodzimierz Czacki ma. otrzymać u- 
rząd sekretarza kongregacji spraw duchownych 
nadzwyczajnych czyli sekretarza stanu dla spraw 
duchownych, albo też godność wice-kamerliuga 
św. rzymskiego kościoła, do której było dawniej 
irzywiązane gubernatorstwo Rzymu i minister­

stwo policji. Ks. Czacki ma obstawać za pierw 
szym, który postawiłby go na czele spraw du 
chownych katolickiego świata, o ile zpstają w 
związku z dyplomacją, podczas gdy druąi jesi; 
dziś urzędem in parUbns. Atoli nominacja ks. 
Czackiego tak na jeden jak i nk drugi urząc 
ogromne niezadowolenie wzbudza między kardy­
nałami i prałatami, którzy bez wyjątku prawie 
nie cierpią naszego Wołyniaka. Jeden tylko je ­
dnomyślny głos słychać przeciwko niemu w du­
chowieństwie rzymskiem, i niewiem, czy papież 
jędzie się mógł oprzeć temu ogólnemu weto, po­

mimo całej swej przyjaźni dla księżnej Odescal- 
chi, ciotki pomienionego prałata.

wojny. W  sferach dyplomatycznych wiedeńskich, 
jak donosi Fremdenblatt w inspirowanym arty­
kule, przewidują już, że jeżeli z jednej strony 
podpisany zostanie protokół moskiewski, a z 
drugiej Turcja zawrze pokój z Czarnogórą, wte­
dy mocarstwa wystosują do Porty żądanie, aby 
się rozbroiła ; przystanie Porty na to żądanie 
będzie hasłem rozbrojenia się dla Moskwy —- i 
Europa będzie znowu spożywała owoce pokoju, 
giełda się ożywi, handel się podniesie i tout sera 
pour le mieux dans le meilleur des mondes.

Czytając te optymistyczne marzenia, przy­
chodzi nam mimowolnie na myśl stare twierdze­
nie, że świat chce być oszukiwanym, więc... Mo­
skwa pragnie pokoju! Ile tu w tem ironii! W ięc 
zmobilizowanie siedmkr/ćstotysięcznej armii na 
to tylko jest zrobione, żeby się wkrótce potein 
rozbroić. Miliony wydane na to tylko... żeby się 
jak dzieci zabawić w żołnierzy.

cft, od nich też zależało powodzenie tej wybornej 
■ztuki. Nadzieje wcale nie zawiodły, bo br J. Z f  
niejaki, hr. J. Drohojowski i hr. Grocholski rozwi­
nęli tyle humoru i siły komicznej, że przez csłj 
ciąg zztnki publiczność nie mogła aię uspokoić z«

Przegląd polityczny.
Znowu zmiana dekoracji na scenie Europy. 

Anglia, która zdawała się stanowczo odrzucać 
myśl podpisania moskiewskiego^ protokołu, która 
nawet —  tak domyślają się niektórzy —  dora­
dziła Turcji ubiedz Moskwę przez wydanie okól­
nika Safvfeta baszy, dzisiaj skłania się znowu do 
wdani* Moskwie ręki pod pretekstem, że tym 

sposobem ułatwi jej wycofanie się z honorem z 
całej tej sptawy. Jednakże myliłby się ten gru­
bo, ktoby w sangwinicznym zapędzie przypu­
szczał, że Anglia pur et simple protokół podpi­
sze. Bynajmniej; sumiennie rzeczy biorąc, nie mo­
żna jeszcze dzisiaj na pewne rokować, że w o- 
;óle nawet podpisze. Na razie zrobiła ona tylko 
o  ustępstwo Moskwie, że protokołu jej nie od­

rzuciła wprost, ale wzięła go pod rozwagę, u- 
znała, że może być przedmiotem dyplomaty­
cznej dyskusji. A  trzeba wiedzieć, że to jest 
wielkie ustępstwo. Na memoij&ł berliński patrzeć 
nie chciała, nie zgodziła się nad nim rokowań 
otwierać; a tu nietylko debatuje, nietylko więc 
przystaje „w  zasadzie* czy na zasadę protokołu, 
ale nadto żeby wysondować opinię kraju, rozpu­
szcza wieść, że zmodyfikowawszy go nieco, od­
waży się go podpisać. To też pisma opozycyjne, 
organa whigów, jak  Times i Daily Telegfaph,
chętnie wieść tę podnoszą i dają jej swoją apr0 
batę; natomiast organa torysów n ie ' bardzo są 
z tego zadowolnione, a Standard wyraźnie po­
wiada: „Turcja jest państwem zaprzyjażnionem
z nami, owoż przyjaźń ma także swoje obowiąz­
ki, choćby już to, że przyjaciela na pastwę nie­
przyjaciół nie godzi się wystawiać.*

Bądź co bądź, ustępstwo Anglii znacznie wpły­
nęło na zmianę aytaacji, ale tylko dyplomatycznej, 
a me sytuacji interesów. Między temi dwiema 
sytuacjami bacznie należy przestrzegać różnicy. 
Interes, jako wynik logiki dziejowej, prowadzi 
Moskwę do rozbicia Turcji, a przeciw temu nie 
me pomoże żaden podpis Derbyego. Do wojny 
między Moskwą a Turcją przyjść musi, pierwej 
czy później. Derbyemu —  jak to sam w parla­
mencie oświadczył —  idzie tylko o to, aby stało 
się to  ̂właśnie później a nie pierwej; Owoż po­
sunięcie piona na szachownicy dyplomatycznej, 
dokonane obecnie przez Anglię, odracza tę woj­
nę cokolwiek i o tyle zmienia sytuację dyploma­
tyczną. Ale odracza na jak długo V Na dwa mie­
siące, bo taki termin naznacza protokół Turcji 
do przeprowadzenia reform. Odracza przeto do 
tej pory, do której Moskwa ze względów klima­
tycznych czekać jest zmuszona z wypowiedze­
niem wojny.

Jednakże to odroczenie dodaje otuchy tym 
wszystkim, którzy liczą na możność zażegnania

mi uczynił." W  tej chwili prezydujący p. Abraha- 
mowicz, widząc że sprawa niemiły obrót przybrać 
może, zamknął posiedzenie

vVsktttelr tego zajścia ks. Stojałowśki wyto­
czył p. Mieczysławowi Darowsldemu proce, o obra­
zę honęrn, popełnioną wyrażeniem się : „Rzecz śmiechu. Nawet epizodowa rolachłopća (hr. Potoc-
ehoćby najlep„ja podana w brudnej czarze, cuch- ki, młodszy syn namiestnika) wywołała burzę okl*- 

:— Nadto oskarża go ks. Stojałowśki o wy- skow —  żałowano powstecLnie iż taić drobne zt 
rządzenie mu szkody, która przez to pows^ała, ie j danie przypadło hrabiemu P. Po sztuce p u b l i c z n o ś ć  

przynajmniej 25 prenumeratorów, które trzymają, hucznemi oklaskami wywołała autora, który ko*®' 
albo trzymać by mogły jego pisma, odpadło. dyjką tą wzbogacił poiski repertoar.

Rozprawie przewodniczył sędzia p. Harasymo- Przed rozpoczęciem pierwszej sztnki zacu®/* 
wicz. Udział publiczności ogromny. cał p. Tchórznicki prześliczną grą aa forcepl*B‘®>

Ks. Stojałowśki wnosi sam oskarżenie. Oska-1 a pomiędzy Iszą a drugą sztuką p. Bartełs wyk*' 
rzonego broni adwokat dr. Skałkowski. nał kilka własnych utworów, które pod wzglę^**

Pan Darowski nie zapiera się wcale swych oryginalności i dowcipu nie mają sobie nic równsf^  
wyrażeń, ani też tego, że stosował je  dc ks. S to-j Oprócz dowcipu i formy należy podziwiać sp<"** 
jaiowskiego, dowodzi tylko, że ks. Stojałowśki, I wykonania i siłę komiczną, z jaką p, P. wygi*®*4 

j  .który w pismach swoich błotem obrzucał ludzi w .swoje piosnki.
Podczas gdy Moskwa odgrywa przed Euro- kraju powszechnie szanowanych, i budził ku nim   W  sobotę dnia 17 marea od 4 — 5 *7 ’

pą komedję pokojową i znajduje naiwnych, któ-1 nieufność u Indu, nie mógł być mile słuchanym, kładać bedzie nrofesor Józef Żulióski •PaC* 
rzy JeJ wierzą, tymczasem w domu sposobi się I właśnie w gronie ludzi takich, którzy reprezento-1 ludowej “
coraz energiczniej do wojny. Czytelnicy nasi są Wali warstwę społeczną przeciw której występował, ‘ J , aŁ J w
ciągle au courent wszyątkicL jej militarnych o h  pomiędzy którymi nawet zuacaodzili sic ludzie ~  W  niedzlel« d- 18- marca odbędzie M
perac/j. Do rzędu takich zaliczyć musimy na- bądź dotknięci osobiście, jak np. hr. Krukowiecki, I “ali ratuwoweJ o godz. 3. po połndniu walne igr 
der ciekawą wiadomość, podaną przez Bcrliner bądź ich krewni. madzenie członków kasy zaliczkowej we LwoWi®-
B&rsen-Courier. I Pan Dawid A b r a h a m o w i c z  słuchany ja- — 19. marca r. b w poniedziałek *

„Między moskiewskim rządem a fabryką ma-1 ko świadek, opowiada całe zajście tak, jak to po- dzleń św. Józela o godzinie lOtej ranc, odbęd**
chin Borsiga, pisze ten dziennik, toczą się i są I wyżej opisaliśmy. I®1? nabożeństwo solenne i poświęcenie chorąff*^
już na ukończeniu układy o dostawę 5C lokomo-| Dr. S k a ł k o w s k i  wykazuje, że w wyrażę- „Stowarzyszenia budowniczych" w kościele arcui 
tyw. mających szerokość rumuńskiego toru. W In iu : „napój choć najlepszy, z brudnej czary nie katedralnym.
skutek tego porozumiewał się Borsig z kolejami Imoife być przyjemnym*, nie ma żadnej obrazy, żel —  Wydział Towarzystwa „Bratniej pe*ofc/ "  
państwowemi, aby od nich otrzymać taką ilość I takie wyrażenia znajdują się w piśmie świętem,] słuchaczów akademii techuicznei we Lwowie, **7’ 
lokomotyw, jakiej z powodu _ zmniejszonego ruchu hak n. p. w litanii mówimy: „Naczynie duchowne, lwa niniejszem tych dłużników Towarzystw*; 
obecnie nie potrzebują- (Wiadomo że tory kole- naczynie dziwnege nabożeństwa." Słows te miały I rzy mim* kilkakrotnego wezwania w gazetacn kr*' 
jowe w Niemczech i Rumunii są jednakiej szere-jznaczyć: Myśl dobra od osoby, któri zgromadzę-jjo„ych ł  długu swego się nie uiścili, bj celem nrs- 
kości). Borsig za to oświadcza gotowość, dostar- niu nie jest przyjemną, dobrze przyjętą być ni* gnlowania takowego w jsk najkrótszym czasie 4® 
czenia kolejom niemieckim nowych maszyn, za I może. Że p. Darowski miał prawo tak się wyrazić, Wydziału się zgłosili.
zużywane gdyż rozchodzi.się rządowi moskieW- [to wystarczy rzut oka na publicystyczną działał Serja I. Oleszkiewicz Józef, Jarzymowski Wla-
skiemu głównie o to, aby żądane maszyny od- n^ść ks. Stojałowskiego. Budził on u ludu nieufność ujsław, Prochaska Karol, Willer Mendel, Jetteles 
stawione były natychmiast. Oprócz .tego zape-ldo szlachty, pisząc w swoicn artykułach dla ludu,|F., Orłowski Tomasz, Schultz Adolf, Kiuner Moj 
wnić możemy że w ostatnich czasach rozpoczęły j że panowie po większej części nie są katolickich żesz, Niesiołowski, Klamra v. Klamrowiez Haluska 
się układy o dostawę tysiąca wagonów towaro-1 zasad, że się nigdy nie spowiadają i trwają w nie-1 Albin, Michałowski Jarosław, Klimowicz A., bollfi- 
wych które z łatwością dadzą się urządzić dla I pokncie; a w broszurze swojej p.  t, „Blaga przed-Iski Emil, Lerzel Henryk, Noskiewiez Eugeniusz. 
przewozu wojsk Jak wiadomo tory kolejowe w I wyborcza, nowy program przedwyborczy i słowo Czechowicz, Gewello Edward, Pisarski Mikołaj. 
Moskwie s ą  szersze od niemieckich i rumuńskich o koltuństwie szlacheckiem*, ma na celu wyszy- Kummersberg, Paaenka Józef, Rochmes N., Cizir 
i przeto rz^d moskiewski zakupywanych loKomo- dzenie właścicieli dóbr ziemsaieh, których kołtn- Józef, Schmied Romuald, Tai.nawiecki Jerzy, N*n- 
tyw i wagonów nie może w swym kraju zużyt- nami nazwał. Dalej w nr. 3. swego polityczno-po- mann E., Baranowski Teofil. Jaworski Władysław^ 
kować“ . Czyż miałby ochotę uczynić z nich pre- lemicznego pisma Fiast pisze ksiądz Stojałowśki: Zachariasiewicz Antoni, Bartoszyński, Brzozowską, 
zeut Rumunii ? „Z  żalem konstatujemy takt, że tacy ludzie jak Franciszek, Łęczyński Tytus, Goldstein K*roł»

Kiedy we Francji gabinet p. Simona, jak  ńr. Krukowiecki, Janko itd. znani ze swego , rady-1 Steinberg Markus, Karpińsni Gustaw. Serja %  „ 
przystało dia jednego z głównych motorów 4. kalizmu weszli do sejmu. Wiadomo jakie ma zna-J nastąpi.
września, zajęty jest tępieniem bonapart)?zmu, I czenie słowo „radykalizm", oznacza ono nąjskłaj-i —  Zarząd oddziału lwowskiego Towarzystw* 
a stronnictwo republikańskie coraz dalej się po- |niejśze dążnośoi rewolucyjne, a ks. Stojałowśki za -1 pedagogicznego wzywa uprzejmie P. T. człenków 
suwa w kierunku krańcowym, zrażając tćm za-l rztua je osobistościom takim, którym raczej ze | którzy wypożyczyli dzieła z .biblioteki odział*®*/' 
chowawczą. większość narodu, partje tymczasem I względu na ich stanowisko społeczne „konserwa-1 mającej być obecnie uporządkowaną, ■ by tako®* 
monarchiczne nie przestają pracować w cichośc?iltyzm" przypisać należy. zechcieli zwrócić do 20. marca b. r P. bibliot®'
nad przywróceniem króleWskoŚci. O zabiegach Dalej w nr. 25 czasopisma swego Wieniec, fcarz odbiera książki we czwartek od 3 —5, w ni®- 
orleanistów mówiliśmy niedawno. Najnowsze żaśl umiesżcz* ks. redakter korespondencję z Brzozo- dzielę od 9 — 12 w szkole głównej* Rynak -ł-. M*' 
doniesienia świadczą, że czy w związku z partją|wa, traktującą o wyborze p., Gniewosza „znanego L om Lewakowskich.
książąt Orleańskich, czy też działając na własną stronnika praw bezbożnych". Czy to nie jest zdol- w  . . , bm j|tko w >więt«r
rękę, legitytniści również pilną ^odKopać zaufanie ludu wiejskiego do warstwy Grzegorza odUędzie się w kośclek arehft***'
ność. Odpowiedź hr Chaoiboid dana deputacji społeczeństwa, reprezentowanej na zebr.nm, na |ral &obrj5 orm uroczyste haboieńs.wo. 
stanu kupieckiego miasta Marsylii (którą zamie-jktórem to niefortunne zajście miało, miejsce? “ ■ j  g  ̂ któia odprawi najprzewielebałejszy k*; 
ściliśmy w streszczeniu w depeszy), świadczy, P. D a r o w s k i  zabierając głos ostatni, opo- bis]J /  śpfewai: Towarzystwo anzyc*»f
że potohiek starszej lina Burbonow, uznał za wiada co go spowodowało do wystąpienia przeciw-1 Dod artv8tvcznem kierownictwem sweKo dyrektor* 
właściwe zmienić swoją dotychczasową postawę, j ko k». Stoj&łowskiemu. Oto rzucanie się tegoż 1  ̂ tiikuiee-o
i że postanowił nie poprzestawać nadal na bez-1 przeciwko ludziom reprezentującym władze autono-l nj.unv ,i( _ tVłr rokn t°~
nżytecznem strzeżeniu swej liljowej białej cho- mierne, przeciwko ludziom co życiem ofiarnem, ży- T  Wystawa sztnK pię* y  ̂ J „„micio-
rągwi, lecz że chce odtąd działać. Nie wiemy, ciem. poświęceń zasłużyli sobie na cześć i possano- 8taDie 7 J  ntwYr !  W  Źo7uńi*
czy, lub jakie widoki dzisiejsza sytuacja Francji wauis c,Jego kraju. Rozdrażniło mię to, rówhie U « n .y . ło w ą Z tego powoda otwartą ona zosUB
nastręczfi dla akcji legityiuistów. Na pozór nie I jak wielu obecnych, więc musiałem wystąpić prze-1 ° P ero we wrz • . - :v
zdają się one być wielkie, ' przecież słowa hr. lciwko- człowiekowi, który w taki sposób: zamąca w I Na pogorzelców w Bursztynie złożył 1
Chambord tchną niezwykłą pewnością siebie, zlkrajn dobrą tych ludzi opinię. Gdyby tr było za| mloistracji Gazety Narodowej V̂ ’. k».' NiemiiO ^
czegojiy Vvnóśić należało, źe zabiegi legitymistów | czasów Metternichowskich, uważałbym go za naję-l rektor .konwentu 00. Bazylianów w Drohohy®* f 
nie są pozbawione pewnych szans powodzenia. I tego podszczuwacza, aby trapił kraj —  może to j  Mr. 24 ct. zabranych podszas nieszporów.
Ogółem biofąc, wystąpienie pretendenta w chw iliIz za kordonu, z M*skwy... I . ——  ' Air
obecnej, jest dość zagadkowem. Minął już, o ile I P r z e  w. Proszę trzymać się rzeczy. I -  K ro n ik ą  p row in cjon a ln a . B r z <  * . ’
się zdaje, właściwy dla niego czas. Gdyby w r. I P, D a r o w s k i .  Muszę wyjaśnić motyw* me-1 W  Horoszowie znaleziono dnia 18. lutege
1873 nie był się upiera? o nic nieznaczące d ro-lgo  wystąpienia.!, (kończąc) bc hasła.: k a t o 1 i-1 tamtejszego mieszkańca, który jak się później 
bnostki, mógł był zająć tron swych przodków, a l e l c y z m  i P o l s k a ,  używano tam także za czasów **lo, zamordowany został z zemsty przez drugi** 
dziś, zwrot korzystny dla jego widoków, co naj-1 Targowicy. \y końcu doszedłem przyczyny miota-1 włościanina. Sprawcę ujęto, 
mniej jest wątpliwym- Inia się ks. Stojałowskiego, a tą niemi: e g o i z ml B r z e s k o .  Nieostrożność przy ścinaniu dr*

Z tłrugiej strony atoli nie jest bez pewnego li  p y c h a .  Podniósł on myśl załoleida osobnego i stała się w Niwce przyczyną śmierci utmtej«ze*v 
znaczenia fakt, że dc Gorycji przybyła deputacja [dziennika, aby istuiejące w kraju jako, bezbożne I wieśniaka, który w Radłowskim lesie przygn.® 'MOJ
stanu kupieckiego z Marsylii, miasta, uchodzące- I zahić, i w tym piśmie miotał obelgi na ludzi za- został upadająceta drzewem.
go za jedno z głównych ognisk ruchu republi-lsiużonych, bo nie widział innego sposobu wycie- B u c z a cz . W  Potokn złotym odebrał zooi° 
kańskiego we Francji. Dotychczas przybywały na sienią się. Trzeba bowiem wiedzieć, że dąży on do Mycie Prze* powieszenie dnl« 26. lutego staraee 
tak zwany dwór hr- Chamborda same tylko de- tego wyniesienia sie będąc bardzo wysokiego o so- letni z przyczyny niewyjaśnionej^ . 
putacje szlachty francuskiej zjawienia się aepu- bie mniemania. Otóż pycha owładnęła nim, i ta G ^ 6 d « ^  ?  ^ r ^  ź
tacji kupców nie przypominany sobie. Objaw sym- pycha, przymiot szatana brudzi to naczynie. To b e fo , Stefan Sołowy, m"
patji dla prawowitego króla w kołach, których o rozumiałem w mojem wyrażeniu, w którem tylko *P *« «
tego rodzaju sympatje nie posądzano, może tylko I mej myśli koloru nadałem, lecz predykatu „pychy i*81 obalone wichrem nadto na

leeltyo,iSt6w do podwojeń.. swych „ « , S „  .................. | *
biegów1.

Zn
stąpiła

Ks. S t o j a ł o w ś k i  w odparciu zarzatów p.

Jf w *  ̂ **. V *   * w ŁtwiTCU pisał. Oiwwwo  I r
nawet dzienniki zagraniczne u- wali. Dalej oświadcza, że pozwala, aby -ąd P« za czyńcę uwięziono. ^

;J związek z kwestją wschodnią, sprawą, która je .t  nrzedmiotera rozprawy, miał T a r n o p o l .  U studni należącej do W*
3 jednak były zupełnie bezzasa- jak najgorsze 0 j.g o  osobie wyobrażenie, lecz w I izraelickiej w Mikuliucach utonął 4. marca-wiej**1
tionl f l  n n m i i  ni ihTił»7npi  \v I f ra ih  n r v » n ś b «  < P ® . . .  I s i l i ł o ,  orrarnl a * nUnat fA^nln urndn

Zmiana gabinetu portugalssiego, która na- iDarowskiego odpowiada że w pism ach swoich pię-1 mie.i»cu- . .
 iła zupełnie niespodzianie, wywołała pówsze- tnował ludzi bez stałych katolickich zasad, i miał) K o 1 b us z o w-a. Włościanin Karhut * K o lb .
chne zdziwienie, a w samej Portugalii obawy, do tego prawo, albowiem pisał tylko to, do c z e g o  «=ow®j dolnej pobi swego pasierba tak okrnUd , 
Przypuszczano, że nie są jej obce względy pob-josooistości o których nisał otwarcie się p r z y z n a - Me nieszczęśliwy chłopak w kilka dni nmarł.
tyczne niektóre pQaT<1̂  H7ianni'tri rworrronIrtrrna n_ I ittoli . . .* V . . . ■ . a — I łiwifffffinfl
patrywały w niej
zapatrywania te t _ . . .  ----------  „ » » » » . _______ ___
dne. Dla uspokojenia opinii publicznej w kraju [wypadku zaskarżenia prosi tviko o wymiar spra- stuga, czerpiąc nieostrożnie wodę. 
oświadczył były minister spraw wewnętrznych w I wiedliwości. ’ . — ŹnrgTÓ d 9 marca. Zaledwo rok npłjbł ^
Izbie, że na zmianę gaDinetu nie wpłynęły ża-| p 0 15 minutowej pauzie w rozprawie, sędzia Igay słynny Krezu* żmigrodzki K. lichwą 
dne wzglądy polityczne, lecz że spowodowaną I p. Harasymowicz zawyrokował: .madziwszy seciny bind żydowskich, wory »reor*^
ona została I®dy“^e nadwątlonym s anem zdro-1 p, Mieczysław Darowski winien jest, że dnia krocie weksli chłopskich, popadł w niełaskę * *
wia dwóch członków poprzedniego m nisterstwa, 24. lutego na poufnem posiedzeniu Tow. gospodar-lk. proknratorji, a już ci i skutki lichwy 
pp. de berpa 1 e on es. j czego w obecności kilknnastu członków tegoż To-1 pojąca jej siostra nędza i głód nawidzily w » .

warzystwa, przez wyrażenie się: „najlepszy napójlszny Sposób naszą okolicę. Do chat wieśni*0^? # 
t brudhej czary^ cuchnie", przypisał ks Stojałow-1 Grabu, Ożenny i Wyszonatki zajrzała ePiQI
skiemu wzgardliwe przymioty, przer cc stał się I nieubłagana dyfierjt, i wszystko młode pok®  .
^  l*a?oM r ł ' k ró c ie n ia  z § .491, i prąy ż z s t o s o w a -1 bo 160  d z ieci w przecią gu  4 ty g o d n i ztbra^f*- 
niu g§  2 6 6 , ł  2 6 1 , sk a zu je  *ię g o  na g rz y w n ę  w k w * - 1 Z ap raw d ę p rzera ża ia ca  cy fra , a je ż e l i  si«

Z Izby sądowej.
Lwów 15. marca 1877.

, - , . - . . .          .Zaprawdę przerażająca cyfra a jeżeli .
Ciekawy proces 0 obrazę honoru odbył się |cle 5 zł., » wrazić nieśdągalności tejże, na areszt że z tych jedno wyzdrowiało, mimowoli 

wczoraj w sądzie miejsko delegowanym. W  styczniu I 24 godzin, tudzież skazuje się go na zwrot kosz-1się do rezultatu ze skazane ca dzieci n»fzŁ 
b. r. podał ks. Stanisław Stojałowśki redaktor cza-1 tbw postępowania karnego. . . . . .  ?
sopism dla ludu Wieniec i Pszczółka do komitetuj Oskarżony Zapowiedział reknrs.
Towarzystwa gospodarczego prośbę, ażeby tenże f 
komitet sprawę kółek włościańskich chciał podjąć,!

braku opieki na śmierć niechybną. Dziś epi1“ ,e„ 
szerzy się strasznie i dalej, j zaoiera starsze d*» 
ci wyżej lat 5. ,

Ratunku tedy wyglądamy od c. k. n*®**1.1 .
i  t y o .  prsy?zedl w pomoc sprawie, którą m ift ic r fn A r a  i ctwa’ bj tame po*0^  *a ra z ie , bo ile * do^ n * »
ks. Stojałowsk w pismach swoich r o z p o w s z e c h n i ć  [• '• 'U d  .a  II u ] jL U W ci l . / d  lliv | 5 C v  w. |czeniz widzimy, tc jej nie znajdziemy, p0 

w . protekcje przeważają nad dobrem lndzkośei.
Zdaje nam się, źe flzykat krośnieński *  j#Ć

„  .   „ r_____________________________   był, jak rozporządzono z c. k.
:towski miał sposobność rzecz tę Towarzystwu wy- stnictwa można było przewidzieć, źe obydwie ko-1 stałego lekarza na miejsce, jeżeli 
łożyć. I rzeczywiście otrzymał później ks. Stoją-1 medyjki polska 1 franenzka odegrane będą dosko-|mimo że Żmigród ma doktora t
ł  Allłnlr • A rm a n i .  n 1 .  L n   3 „  ,, _ 3 I _  1 . i M ... . j  ̂- • * I t*

> -ą/ł-

■ dwoch;  - J ibardzo zdol® f
łowsk1 wezwanie, ażeby na poufnem zgromadzeniu nale. W  sztuce francuskiej Oomme elles sont toutes I uczynnego, fizyk krośnieński jakby na ur*g°w| 
Tow. gospod. zdał sprawę o istocie i rozwoju kó- (Takie one wszystkie), wzięli udział księżna Tnrn- był w okolicy, zobaczył i spisał chorych, i P0.*,,- 
łek włościańskich. Otóż właśnie na tem posiedze- Taxis, hrabianka Borkowska i hr. J. Zamojski, czuwać nad okolicą cyrulikowi słynnemu 2 je. 
ulu pe wyczerpaniu porządku dziennego, już około Role były wybornie rozdane. Żywą Peruwiankę o myślności, który jest wszystkiem innem * n‘®wa. 
godziny wpół do dziesiątej, przyszła kelej na ks. śniadej cerze i ognistem oku odegrała hr. B. z taką karzem, bo nawet ajentem Towarzystwa eg*10 
Stojałowskiego. werwą i humorem,, te ąawet monologi pubUcuność go, a czasami zastępcą w sprawaeh sądowy ;1-- -

Już z samego początku jak tylko głos zabrał, przerywała oklaskami. Księżna T. mntiafa często O zdolności lekarskiej jego, alech <wia dn# 
P° Wut7 a 8zmer’ P°r«s*enie, —  odezwały się g łosy : widywać Moskiewki z wyższego foijraizystwa, bo 1160 ofiar, z kiórych jak chłopi mówią tylk° 
wychodźmy, wychodźmy. Istotnie część jakaś ze- typ ten oddała z prawdziwie artyatyoznem poszu- ■ się z łaski Boga przechorowało i żyje. 0d
branych wydaliła się z gali. Ks. Stojałowśki mimo ciem, każdy ruch każde słowo było nacechowane | Protekcja taka panu fizyka, cyrulika P**je
to, prowadził rzecz swą, gdy nagle p. Mieczysław prawdą. Publiczność też nie szczędziła jej oklasków, dr. medycyny, —  opieszałość taka i lekcew**
Darowski, — j afc gani powiada — o b c e ■ e m Maieńką rolę amanta w tej sztuce wykonał z na- * obowiązków, zaprawaę wlnuo zwrócić uwagę
wpadł w głos 1 wyrzekł słowa: „Rzecz może być leiytem pojęciem hr. J. Z. ! tkich władz, i od podobnej opieki nas uWolB*c-
najlepszą — ale skoro naczynie cuchnie, to niej  Nową krotofilę J. A. hr, Fredry „Kalosze*,
można z niego i najlepszej rzeczy przyjąć.* Nadto wykonali amatorowi* z takim humorem, że życzymv __ K r a k ó w  14. marca. Wczoraj odbył
wedle twierdzenia ks Stojałowskiego, miał p. M. go i artystom gdy Dędą ją grali: Rolo kobiece były odczvt p. Łucjana Śiemieńskiego. Rzecz ■*« I .  
Darowski powiedzieć dalej: „My kółka rolnicze powierzone hrabinie Branickiej, hrabiance El Po-lplórźe i pisan iu*, znakomity fejletonlsti- nasi trr^ 
znamy, wiemy ie są jlobre, ale ki Stojałowśki | tockiej 1 hrabiance Fredrównej. Wszystkie wywią-1 tował w sposób lekki, ożywiając licznemi *n®gtf

, koo-znany z tego, iż w pismach swoieh publicznie znie- zały się ze swych ról kn ógólneniu zadowoleniu kami swe opowiadanie.
W f i f k  n u n l i w  l r  4  A —A  « A o r r a n   - - n r t k t u * .   .1  _ . .  . ś - ł  .  n * ł  t o l - L r . ___ l u  t  t  _ I w w r  j   *  nwaia osoby, które są szanowane powszechnie, więc 
nie możemy od niego choćby , najlepszej, myśli przyj­
mować*. —  Km. Stojałowśki niby nierważając na 
to prowadził rzecz swą dalej, ale później coraz 
bardoiej rozdrażniał się 1 zaczął wołać : „Wzywam

publiczaości-—  największy jednak podziw budziła W a rsża w a  13. marca. Zarząd wojsk,
hr. Klementyna Potocka, i i  tak zamaskowała swój systującyeh kołó Brześcia Litewskiego ogłosił 
młodziuchny wiek, i grą f ruchami wybbrnie scha-j dawno licytację na odstawę 50.000 sztuk ® * M * ^  
rak tery zo wała dooię Balbinę, starą pannę Hranlńa] naznacżąjąć dla wypełnienia zobowiązania t*r^ .
B. wlała

p. D&rowskiego, ażeby udowodnił zarzuty, które Inicklego
wiele wdzięku i życia w postać córki'nader krótki, bo dziesięciotygodnlowy. SąU*ou°

. Mężczyźni mają główne role w tej sztu-' wszechnic, że licytacja spełznie na Biczom, f



441 jedna falryka miejscowa nie posiada specjał­
ach d0 wyrób,, owych manierek narządzi — stało 
1 jednak przeeiwnie... Dostawy podjął się jeden 
‘Otyjgryob właścicieli składów miedzi.

. W jakiś czas, gdy nadeszły zażądane drogą 
, " b-aficzną narzędzia i maszyna, fabrykacja ma-
ttitrek rozpoczętą została na wielką skalę, gdyż

*<mje przy Qjej około' stu samych krajowców i 
J^Wdopodobnie zobowiązanie się fabrykanta zosta- 

wyp#łnions.
^  jesieni r. b. odbędzie się zjazd nauczycieli 
ls za,ktadów naukowych z cesarstwa i kró-
â I 'Tfx' ^i«jscem zjazdu ma być podobno PtterS'
<Uî ' ^^dzy inaemi rozpatry wana będzie na zjeź 
^ f  kwtotja podręczników szkolnych i czynione 

°*ki w celu ich nsystemizewania,
ie więzienie lichw iarzy. Asfóld  donosi,
gp w. “ Tedzie uwięziono dwóch żydów, o których 
i oflWl*A n°' wer'3uj% do wojska moskiewskiego 
•bo C* namawiają do dezercji. Policja nie 

i*  •? oka, a gdy odwiedzali twierdzę, 
dci n więziła. Badanie okazało, że po-
j jrzane te indywidua zwą się Splitter i Guttmann 
0 ł/J en u m i krakow.kiego bankiera Deutschera.

jeżdżali oni Wszystkie miasta garnizonowe i po* 
d f  oficerom pieniądze na 120 -140*/ Ponie- 

M nie mieli paszportów, zatrzymano ich w wię- 
ż k E ’, -a w !dłUg N(l9yv«™ d  są to tzpiegi mo­
li* *ie’ .kt6rzy PoiJczając pieniądze, informowali 
■'$ o stanie armii.

®r. Jan Jacoby, o tiongo śmierci doniósł 
*a niedawno telegram, urodził się 1. marca 1805 

rólewtu, uczęszczał w Heidelbergu na uniwer- 
ytet, a w r. 1830 osiedlił się jako praktyczny le- 
arz w Królewcu. Szczery i śmiały zwolennik za- 
ad liberalnych a nieprzebłagany wróg absolutnych 

f*ądów, narażony był na częste prześladowania i 
Procesa za liczne broszury, które swego czasu nie 
^ały miały rozgłos. Jacoby a wrócił na siebie uwa- 
C{ nasamprzód broszurą: „Vier Fragen, beantwor- 
l*t von einem Ostprenssen. 1841.“ W niej doma- 
tał się dia PrUs konstytucji, za co wytoczono mu 
Proces o zdradę stanu. Berliński sąd karny skazał 
ko na półtrzećia roku więzienia, wyrok ten wszak- 

zniósł najwyższy trybunał w roku 1843. Wkrót- 
potem ukazały się broszury: „Królewskie słowo 

*ryderyha Wilhelma 111.,'“ w której napominał 
r*ąd, aieoy 'wreszcie przystąpił do nadania kon­
stytucji, następnie „Prusy w r. 1815“ a w roku 

&46 „Ograniczenie wolności mównicy.“ Zaane są 
Wystąpienia Jacobi’ego z Czasów Zgromadzenia na­
rodowego w r. 1848. W  tym to czasie wysłany w 
■topadzie W deputacji do króla Fryderyka Wil- 
Ima IY., która wręczyła prośbę o utworzenie 

arodowego gabinetu w miejsce gabinetu Branden- 
*rga i Manteufiłk, wyrzekł owe pamiętne słowa: 

*L> jest właśnie nieszczęścia królów, że nie chcą 
**®cha4 prawdy.“ Dłuższy czas trzymając się zdała 
84 życia politycznego i żyjąc na wygnaniu w Ge- 
“®wie, dopiero pe upadkn gabinetu Manteuffel- 
*Sattfcer-WestfaIea, wątąpił Jscobi na widownią po­
etyczną i usiłował pierwszy, utworzyć demokraty- 

stronnictwa w Prusach. Wyznanie swojej wia­
ty złożył w piśmie pod tytułem: „Zasady pruskiej 
^®*uokracji..“ W foku 1863 wybrany został Jacoby 

Berlinie -do pruskiej Izby poselskiej, a w kilka 
1 potem, bo w r. 1866 razem z polskimi posła- 

głosował przeciwko adresowi, a w dniu 3 sier- 
^  * tegoż rokn przeciwko udzielenin indemnizacji. 
k u CZMia W0Jn7 z Francją oświadczył się Jacoby, 

ry wystąpił tymczasem z frakcji postępowców, 
zeciwko wszelkiej aneksji francuskich prowincyj, 

stel*0 d ? T i0n7 jenerała Vegel van Falken-
l87o’ . zy cza* przesiedział w fortecy. W roku 
ra.  wybrano go już do sejmu, ponieważ co- 
Ostatni*? ‘ ^leniał się do socjalnej demekraąji.
 ̂ lata żywota swego spędził Jacoby w Kró-

cu, szanowany nawet przez największych swoich 
zeeiwników, ponieważ w nim widziano męża bez- 
eresownego i szczerego wyznawcę zasad libe- 

ra*nych.

3. do opakowania szkła i innych towarów pod- Nasienie lniane od 141— do 14-50 zł,

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Izb a  h an d low a  i przemysłowa zwraca uwa- 

PC pp. przemysłowców na nowo wynaleziony zły 
Przewodnik' ciepły na tak zwaną w e ł n ę  z ż u ż l i  
(SchlockenwoUe) wyrabianą w arcyksiążęcych hu­
tach żelaznych W Cieszynie.

Wełna ta" wyrabiana z płynnych żużli, ma po­
stać roślinnej Jub ■ Zwierzęcej wełny, jest niezapalna 
i służyć może dla taniości i przymiotów swoich ja ­
ko zły przewodnik ciepła do rozmaitego użytku, 
mianowicie :

1. do okrycia kotłów parowych i wodociągów,
3. jako ochrona przeciw ciepłu i zimnu przy 

tna*aporcie opakowanych przedmiotów,

legających rozbiciu,
4. do wypełniania próżnych ścian kas ognio 

trwałych,
5. w lodowniach i spiżarniach,
6. do okrycia blaszanych rur kominowych,
7. jako ochrona przeciw zimnu w cieplarniach 

i inspektach i t. p.
C e n a  tej w a t y  z ż u ż l i  wynosi 5 złr. za 

100 kilogramów, ab dworzec Trzyniec (obok Cie­
szyna) a głównym ajentem do rozp.-zedaży tego 
artykułu jest August G.oger w Wiedniu VI liagda- 
lenenstrasse 28

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 8. marca 1877.
W ed łu g  re la c ji c. k. konsulatu w Jasach do 

wys. c. k. ministerstwa haudln rozpisało ks. ru­
muńskie ministerstwo wojny l i c y t a c j ę  na do­
stawę różnych przedmiotów do nzbrojenia armii na 
rok 1877, która w lokaln tegoż ministerstwa od­
będzie się dnia 2. (15.) kwietnia 1877.

Dostawa dzieli się na sześć grnp .
Pierwsza grapa zawiera: kartusze, rzemienie 

dla artylerji, uzdziennice z łańcuchami, rzemienie 
do pałaszów dla piechoty ;

druga grupa : rzemienie do karabinów, nakry­
cia skórzanne do zamków karabinowych i rzemie­
nie do nakrycia celów;

trzecia grupa: kompletne tornistry z wysmo­
łowanego płótna dla piechoty;

czwarta grupa.: kompletne bębny i trąoki z 
dodatkami;

piąta grupa : czapraki; 
szósta grapa .- koce, materace i prześcieradła. 
Reflektujący na tę licytację pp. przemysłowcy 

przejrzeć mogą bliższe warunki licytacyjne w bió 
ize Izby handlowej i przemysłowej w godzinach 
urzędowych.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 11. marca 1877.
K sięgosusz- Z powodu groźnego wystąpienia 

księgosuszu w graDiezayeh powiatach Prus i kró­
lestwa Polskiego wzdłuż powiatów Bialskiego i 
Chrzanowskiego, zarządziło c. król namiestnictwo 
wedle przepisów §. 3 ustawy z d. 29. czerwca 1868 
i rozporządzenia ministerialnego z d. 7. sierpnia 
1868, zupełne zamknięcie granicy austrjackiej od 
Prus i królestwa Polskiego, wzdłuż powiatów Bial­
skiego i ChrzanowsKiego. Zamknięcie to odnosi się 
nie tylko do zwierząt i przedmiotów w §. 2 po­
wołanej ustawy wymienionych, których wprowadze­
nie z państwa Pruskiego lub królestwa Polskiego 
zupełnie się zakazuje, lecz także przejazdu osób 
z pomieniouych państw wzdłuż powiatów bialskiegu 
i chrzanowskiego inną drogą jak koleją żelazną.

Osoby zaś przejeżdżające koleją żelazną z pań- 
ctwa Pruskiego Inb królestwa Polskiego o których 
wiadomo, lub przypuszczać należy, że były w miej­
scach zarazą dotkniętyeh, inb mogły być w sty­
czności ze zwierzętami w tych miejscowościach, 
mają przed wpuszczeniem do krajn, poddać się na 
stacjach kolejowych w Oświęcimie i w Szczakowej 
desinfekcji.

Desinfekcji mają przeto być poddane osoby, 
które przybywają z miejsc dotkniętych zarazą, iub 
za biletami trzech alacyj kolejowych najbliźrzych 
granicy.

Wzdłuż powiatu krakowskiego zarządzono 
zamknięcie granicy od królestwa Pelskiogo dla 
przewozu zwisrząt i przedmiotów w §. 3 powoła­
nej ustawy wymienionych.

G alicy jsk i Zakład kredyt, w łościański.
Stan w dniu 28. Intego 1877. Aktywa: Staa ka*y 
centralnej 142.266 zł. 71 ct. Stan kas powiato 
wycn 64 774 zł. 58 ct. Pożyczki 8,369.134 zł 
35 ct. Saldo rachuuk6w bieżących 1,527.833 zł, 
86 ct. Razem 10,0»4.009 zł. 50 ct.

Pasywa : Wpisowe w roku 1877 359 zł. —
ct. Udziały 682.200 zł. 50 ct. Listy zastawne 
w obiegn 8,520.000 zł. —  ct. Asygnaty kasowe w 
ebiegu 879.450 zł. — ct. Zalegające odsetki 
od listów zastaw. 12.000 zł. —  ct. R»zem 
10,094.009 zł. 50 ct.

L w ó w  dnia 13. marca, ( S p r a w o z d a n i .  
1 z b J k u p i e c k i e j.) Ceny za 100 kilogramów 
paritaa Lwów. Według jakości:

'^■zenlca czerwona od 11*25 do 11-50 zł., biała 
od 1 1 — d0 n .jjg  zł ddita od 10 65 do l l _  z\

a «°on°d, 8 ‘~ '  do 8 25 l l  ~  'Jęczmień browar od o ^0 do 650  z I., pastewny od 5*50 do 5*75
‘Owies od 5-85 do 615 z ł.—  *Groch do gotowania 

7-75 do 8-50 zł„..pastewny od 7 — dc 7 25 zj

Nasienie

od

zł. 
zł. 

— zł.,

Moskwa i Anglia. W  Stambule pełnomocnik an­
gielski pośredniczy, aby sparaliżować intrygi mo­
skiewskie, a w Londynie samo ministerstwo 
przemyśla nad sposobam* jakby usiłowania mo­
skiewskie zniweczyć. I niezawodnie rokowania 
stambulskie i londyńskie albo równocześnie się 
szczęśliwie ukończą, albo równocześnie będą zer­
wane, tyJko.że stan rzeczy w Stambule prędzej 
wyjdzie na jaw, niż sytuacja jaką stworzą roko­
wania londyńskie. Czy Moskwa dąży do wojny 
lub pokoju, najlepszym oarometrem jest Czarno­
góra, ślepe jej narzędzie. Jeśli trwać będzie u- 
pornie przy swych warunkach pokojowych, a od­
rzucać kontrpropozycje tureckie, będzie to dowo 
dem, iż Moskwa rozpoczyna wkrótce wojuę.

Dzisiejsze telegramy zajęte wyłącznie temi

od
Wyka od 5-75 dc 615 zł. — Bób od 8-—  do
8 50 zł. —  ‘ Kukurndza stara od 5-75 do 6" zł
nowa od 5-25 do 5-75 zł. — ‘Rzepak zimowy od 
’ 7'50 do 17-75 zł. — Rzepak letni od 17-_. d& 

■'— ®ł. —  Lnianka od 13-50 do 14-— zj. __

Lwąw, z I*by handlo­
wej dnia 15. marca
J- Akcjt aa sztukę.

Ow* kuPuna bieifoego.) 
^•lej gal. Kar. Lnd.

» Lwbw, - użera. - Jaaty 
fjaaku kip gal. po 200 *1. 
Baaku kred. gal. po aoo *ł.
i ! .  Listy gust, Ba 200 zi
(be* kapoka bieiąeego.) 

r»w. kred. gal. 5 pr. w. a.
» * a ś| » . * .  a.

„  » . » .  6 pr. okraw
Ba*jku kip. gal. 6 pr.

*11. Listy Muine 
„  aa 100 at.
WaL *akł. kred. wieże. 6 pr. 
_  w. a . ..........................

reL kred. aakl. dla 
Galią}! i Bukowiny 6 pr. 
leeowaiiie w U  lat . 

T*w. kred. nią). 6 pr. w. a
IV . Obligi bo 10 0
ladaeanltaęyjae galle.
Bud. Vraj. * r. l#73p *« pr. 
Luey miasta Krakowa 

a a gteinisłavewa
F, Monety.

Dukat kulezdenki . . 
Dukat eesareki . . . .
Kapukoudor ■ ■ • •
P«T Imperial roeyieki . 
Bubel rosyjski srebray 
Bubel resnski papierowy 
Liuakie bifoty kasowe 
ICC Marek uomieekiok 
|ł*bro . . . .

**pony w ambra# . -
_^>«deń, 13 marca. 
™ c**&ckny dług pań 

«<»ea (aa 100 tł.)
*• a*e*r. w banka. 6 pr. 

• w ereb. b ,

Ii *• 860 «Ł 4 pr

g w u ^ t i ^ p i t  • *

Bukowińskie ‘ .
ne ptfyc*.

l u Z f °

płacą' żąda.
złr. a.

210 60 212 60
116 — 117 —
211 - 2 1 6 -
211 - 216 -

83 80 84 60
77 — 78 -
83 80 84 60
87 70 88 SO

81 —

•O —

8475 SK>_ 
14 — 
19 W

5 71
5 76 
9 BO 
995 
172 
1 52

111 -  

11050

62 90 
67 75 

385 —  
285 _  
105 76 
109 
18 25 

131 70 
74 46 

142 2Ś

86 — 
92 —

Weg. poż. pieni, pe loO *1. 
Tur wilk* poi. kel. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
rto-austr. po 200 sł. 120 
Sonered. au. 200 ał.

so-austr. po 100 zł. 
Pranoo-węrier. po 200 *1 
Gal. bank. nip. pe 200 *1 
Gal. bankdlanand.ipraem 

po 200 *łr. . . .

EUnten bank po 160 aŁ 
Ranka nar. autr. po 600*1. 
Banku pow.auit. pe 200 sł 

92 bOłUuionbank po 140 zł.
7ereinabaak po 100 ał 
V erkebreb. pow. po 140 sl 
Wied. bankver. po 100 *L91

86 75 
92 —  
15 50 
2160

6 82 
686 
9 91 

10 2& 
IV. 
1 54

61 -
113 — 
112 60

63 05 
68 96 
*6 — 

286 — 
106 — 
109 40 
119 75 
132 — 
74 60 

142 76

85 76

99 60

Akcjo kolei.
Albrechta po 200 sł, 
Alftldskiej po 200 sł. sreb. 
Dnisstnsńiuąj .  
Elżbiety .  m. k.
Ferdynanda pdłn. po 1000

Fraac Jóa. po 200 sł. w. a 
BoL gal. Kar. Ludw. pe 200
.  « Ł “  k - .  . . - -
Lw. Cser. a J « . po 200 sł, 
r * r;  8*1. (cent.) po 20^ 
A0*L P61 aeoh. po 200 ał. sr.

®- PO960 sł. er. Rudolf* po aoo Mi. ar.
■■£>900 w .*, ar.

BMtata j & S S Ł * -
Tramway wiad. peaood. 
Węg. *aU° - ( Ł"P ) pe WOt

wseSt. (0«tb.} po rto 
Wag. sach. (Weetb.) po

200 sł. w. a. . . .

Akcje prtemysłotoe. 
Budow.Tew.snst po 200 iL 

.  wied. a 100 t 
taniob po®. a 100 a

Listy east. (#« 100 ał.) 
Bodenemd. alig, 6st. 6 pi ».

a spk»o.w$8lat6pr.w4. 
G^Tow. kr .sieiŁ 4pr. wja

6 pr ■*•.»

Placą| żąda.
złr. w. a.
71 7.i 
17 —

| 72 
17 30

71 - 7125

:48 80 
126 60 
6 6 0 -

i 
1 ? 

. 
i 

1 
1 

!5§g 
1 

J 
1

826 - 82S —

5060 61 —

79 — 
64 60

79 60 
66 60

4 0 -  
96 50

40 — 
96 —

182 60 133 —

1M0 -  
119 26

•os -  
U9 76

210 60 211 —
116 50

112 60

107 60 
81 — 

2 2 7 -  
8 1 -

117 

1 1 8 -  

108 26

92 25

91 —

0 5 -  
89 25 
7610 
8 4 -

T»w. kred. miej. 6 pr. w. *. 
Galie, bank bip. 6 pr. w.a 

Zaa. kr .włość. Gpr.w®, 
Bana nar. autr a . k. 6 pr, 

> ■ > w. a.

Obligacje pienetem- 
stwa kol. (aa 100 sł.)

AlbreohU po 300 sł. 6 pr.
10C sł . . . .

Alfóldz. 2U0 zi. 5 pr. sr. w. a 
Caeeka a. 300 ał. 5 pr. a. w. a 
Elżbioty po 6 pr. er. w. a. 

ea. 1862 6 pr. 
om. 1870 5 pr. , 
w . 1872 6 pr. . 

Ferdynanda pńł. 6 pr. ®, k.
.  6 pr. w. a

Gai. 30o J. 6 prre.*w.;
a 1L ra. 6 pr. ,
,  QL om. 1871 800 
.  lV.em.a800ał,5pr 

Lw. Cser, Jas. I. «  1865 
800 sł 6 pr, srebr, i 

Lw. Caer. Jas. II. em. 1867 
800 sł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Caer. Ju. LU. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w. * 

Lw. Cser. Jas. IV. aa. 1872 
500 zł. 6 pr. srebr. w. s. 

Rudolfa pe 300 sł. 5 pr 
srebr. w. a. . . , . 

SOL 1869 p# 800 ał 
6 pr. srebr. w. ». 
1872 p« 300 ał.

płacą żąda

6 pr arebr. w. a. 
Siedmiegroaa. fr. 500 pr

Ms — Papiery loteryjne (set.) 
81 60 dała. kr. dla handlu i pr*.
99 - - Klary m  tO u. a . k.
82 50 Kegluvick pq 10 zŁ m. k 

Krakowska po 20 sł 
92 76 Faiłły po <6 

radolia po 10 
Ks. Sabn po to 

91 60 st, Geaoir po 40 a
btasislawowaka (poi.)’ pn 

20 sl. w. a. . . .  
Waldatein po 20 sł. s .  k. 
Windiasgrits po 20 ał.

(Demay 3 missigesne.) 
Boriie 180 sswk. .

108 — Frankfurt 100 mark . . 
89 7i|Hambnrg 100 amrk. mark
7 7 _JLi«dyn 10 ft. sterL . .
gS —P arłf 100 frsoL . .

złr. w. t.
81- 82
877C 8826
91— 8126

985C 9665

9660 70—
6376 ««26
9i80 92 -
94)80 9120
9 0 - 9000
8 3 - 8325
8 4 -

10060 101—
9550 9 6 -

1C6 — 10626
10176 10226
9850 9880
97— 9760
9650 9680

7760 7 8 -

76'0 77—

C760 6 8 -

7675

7310

7276
6010

164-
3030
1360
1476
2 8 -
1350
8725
26-

9050
22 -

2860

6016
6015
•016

12876
4910

7 6 -

7840

T5— 
6030

16466
31—
1 4 -
1526
2330
14-
38—
2360

21-
23—
2 4 -

konopne* od 8 50 do 9" -  jJ, — Koniczyna od 64 
do 85 zł. —  Kminek od 50 -• do 52'—  zł. —
Anyż od 28-— do 32 60 zł. — Anyż płaski od 
20 — do z 4 50 zł.

Spirytns za 10 000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 29'75 zł.
W  terminach na miesiąc lipiec — wrzesień 

32 75 zł
U w a g a :  Ułamkiem oznaczone produkta odnoszą 

Bię do usposobienia.
') Tylko towar doborowy poszukiwany. — a) Nie 

ma rnchn. — *) Ruch sł: by. — *) Nie ma transakcji.
L w ów  ania 15. marea. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu nbiegłege tygodnia,

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Kigr., kokurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgi., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 ailogramów od 9 60 
do 11*25 zł.

iSyto 100 kilogramów od 7 75 do 8-50 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6'—  do 6*75 zł.
Owies 100 klgr. od 5 30 do 5-90 zł.
Hreczka 100 klgr. od 6‘50 do 6‘75 zł.
Kuknrudza 100 klgr. od 4 75 do 6' zł.
Proso 100 klgr. od — •—  do zł-
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6-75 do S-25 zł.
Soczewica 100 klgr. od — '—■ óo zł.
Fasola 100 klgr. od 7 50 do 8'— zł.
Bobik 100 klgr. od — •—  do — — zł.
Wyka 100 klgr. od 5'50 do 6'*0 zł.
Na s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 50 —93 zł.
Tymotka 100 klg. od — •— do ' zł.
Anyż 100 klgr. od — do — zł - 
Anyż płaski 100 klgr. od — 24 ’
Kminek 100 klgr. od 50 — do 52 —  zł. ,
Na s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr.

d o — '— zł. na sierpień 11’— do 11 50 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 1P90 do 12 50 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od d0 zl
Rzepik letni 100 klgr. od — -  ■ J® z ł-
Lnianka 10C klgr. od 1012 do łO 72^zL 
Nąsienifc lniane 100 klgr. od ™ '
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8 H 0 
Len 100 klgr. surowy od — ” “ ° '

czesany — •— do — ‘— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150 — do 25® — **•
Potaż drzewny 10C klgr. od —' -  a(> — z ł , 

słomiany od — •—  do — zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — ’ ‘ z^i

patoka od — ■■_ do — zł.
Spirytnt —  za 10.000 litroatopni do 30 20 zl.

PoKiuiń 12. marca. Za 5u kil. pszenica 10im. 60 fn. 
śyto 8 mrk. 55 fn., jęczmień 7 mrk. 70 fen., o-
wies 7 mrk. 50 fn., groch do gotowania 7 mrk.
20 fn., na paszę 6 mrk. 50 fn., rzepik zimowy
— mrk fn., rzep zimowy — . mrk. — *“ ■> rze­
pik lato wy —  mrk. —  fn., rzep latoffj mrk.
— fn., hrzeczka —  mrk. —  fn., kartofle 2 mrk.
25 fn., bobn — mrk. —  fn., łuoin żółty —  mrk.
— fn., niebieski —  mrk. — fn., koniczyna czer­
wona —  mrk. —  fn., biała — mrk. —  fn., groch
—  mrk. —  fn , siemię lniane —  mrk. — to. wy­
ka — mrk. —  feu.

W ied eń  dnia 12. marea 1877. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 445, węgier­
skich 1734, niemieckich 277, razem 2456. Woły 
galicyjskie płacouo rano od 51 zł. do 53 zł. za 
podlejsze, dobre woły 54 zł. 50 et. do 56 zl., 8zjy teiegram f:
węgierskie 50 zł. do 58 zł. za 100 kilo , póżniejl „  - I n " i  «*  o  i
szłe bardzo źle, ceny spadły o 2 zł. na 100 kilo . , Ł y n S ta iity ilO p O l d. 14. marca, hada
i do 80 wołów zostało nitsprzedaaych. Przyc*yn§ I m inistrów znowu dzisiaj zastanawiała się
tak złych cen późniejszych była okoliczność, że nad pretensjami Czarnogóry. Może jutro od-
rzeźnicy mieli zapasy z ubiegłego tygodnia, guzie będzie się konferencja z delegatami czaruo-

dynu, Ucz powróci znowu do Paryża. Po­
dróż tę nważsją jako objaw pokojowy.

B erlin  dnia 15. marca. W  per lamencie 
oświadczył prezydent Hofmana, iż rząd przy 
zawieraniu nowego traktatu handlowego z 
Austrją, nie zamierza wcale czynić je j ja ­
kieś ustępstwa, co do ceł przywozowych.

K on stan ty n op o l dnia 15. marca. Za­
pewniają w dobrze poinformowanych kołach 
iż delegaci czarnogórscy odstąpili od pre­
tensji do Niksiczu, ale tern silniej obstają 
przy żądaniu terytorjum po Moraczę.

B u k areszt d. 15. marca. W tutejszych
dwoma sprawami, „kwestią zachowania się Anglii I kołach politycznych ruch wielki z powoda
wobec proponowanego przez Moskwę protokołu, 
i rokowaniami pokojowemi w Stambule.

Oto telegramy pierwszej kwestji dotyczące: 
L o n d y n  15. marca Zwołano i na 

dzisiaj radę ministrów, odwołaną wczoraj 
późnym wieczorem z powodu, iż w sprawie 
odpowiedzi na propozycję protokołu między­
narodowego musi się jeszcze gabinet tutej­
szy znieść z gabinetem petersburgskim.

P a r y ż  15. marca. „Temps“  i „Jour­
nal des Debats(< donoszą, że rada ministrów 
angielskich na wczorajszem swem zebrania 
przyjęła w z a b & a z i e  moskiewską myśl 
protokołu międzynarodowego, któryby miały 
podpisać wszystkie mocarstwa.

W ie d e ń  15. marca. „Neue fr. Presse“ 
podaje telegram z Londynu z dnia 14. mar­
ca, iż loid Derby wezwał br. Szu wałowa 
do zredagowania protokołu iniędzynaiodo- 
wego, żądanego przez Moskwę. Anglia o- 
świadcza się za przyjęciem protokołu, jeżeli 
Moskwa się rozbro'.

Zestawiwszy razsm te telegramy, przycho­
dzimy do wniosku, że angielski gabinet przyjął 
wprawdzie w zasadzie myśl dodatkowej noty mo­
skiewskiej, ale zażądał pierwej, ażeby Moskwa |

poczem

upornic utrzymującej się pogłoski iż Moskwa 
żąda retrocessji co do połączonej traktatem 
paryskim z Rumunią części Eessarabii, f* wy- 
nadgrodzeuia Rumunji wysepkami dunajskie- 
mi, położonemi koło Giurgiewa. Rządowe 
koła rumuńskie wątpią o prawdziwości tej 
pogłoski z powodu iż wysepki te byłyby 
zbyt drobnem wynadgrodzeniem.

Austro -węgierski agent, Siidenhantt, 
wręczył dziś księciu swoje listy wierzytelne.

się bę-
sama zredagowała ten protokół żądany, 
dopiero ostateczaie Anglia zdecydować 
dzie mogła.

Jeszcze jeden telegram otizymujemy wła­
śnie teraz, sygnalizujący usposobienie gabinetu 
włoskiego w tej spraw ie:

FRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka- 

W  piątek dnia 16. marca 1877.
Po raz pierwszy:

H A  M i  \
Trageflja w 5 aktach oryginalnie napisana przez 

O S O B Y .
Ahaswerus, król Mede-Perski P. Woleńaki.
Wasti, pierwsza jego żona

wygnana Pni Woleńsk*.
Ester, draga Żona, izrae-

litka z pokolenia Jeminl Pni Ładnowska.

B e r l in  d. 15. marca. Tutejszy „Tag- y d“ *ta

Haman, pierwszy catrapa 
państwa 

Mardochai, izraelita, stryj 
królowej Ester 

Charsena )
Mares ) satrapi

P. Łańdumlki.

P. Zboiński.
P. Galasiewicz.
P. Nowicki.
P- Pieniążek.
P. Uedtkt.
P. Zieliński.
P. Pajączkowsid. 
P. Sachorowsk1.

blatt“  dowiaduje się z najlepszego źródła, i Harbona } ;mędrcy z radj
ŻO W łochy ośw iadczyły  gotow ość swoją pod- Tarais ) zrólewsUej 
jęc ia  się zobowiązania dyplom atycznego , j Zorobabel )
k tó leb y  przestrzegając nietykalności obszaru ; Beelsnrem ) starcy izraelici P. Dworski.
T u rcji, utw ierdziło prawo mocarstw do czu-1 Nehemiasz ) p - Pębioki.
wania nad przeprowadzeniem wniesionych | a“ â jrnacze n ®w8 eJp  Dalftmb,  
przez konferencję reform , aby tym sposobem Astrolog Haman* P. Konarski,
dać M oskw ie pożądane zadośćuczynienie. |Bagatau P. Zamojski.

Zdaje się, że to jest nie treść żądanego Tares P- Fiszer,
przez Moskwę protokołu, lecz pomysł galuuetu 1 Atah, rzezaniec P. Zymirski.
włoskiego, modyfikujący plany moskiewskie. Lecz Pierwszy rzezaniec P- Skalski,
wątpić należy, czyby Anglia podobnej treści i Dragi rzezaniec P. Kosińsk8.
zobowiązanie przyjęła. Byłoby ono bowiem zn ie-' Człowiek zbrojny P. Gnbersid.
aieniem traktatu paryskiego r. 1856, wzbrania- Dwoje młodych izraelitów, wyehewońców
jącego mieszać się w wewnętrzne sprawy Turcji. Ester. — Satrapi, rada, izraelici starcy,

Co do rokowań pokojowych między Turcją a biali i czarni^ wojsko, lad, służebne królowej. —■
Czarnogórą, następujące wczoraj i dzisiaj uade- Scena w Suza, stolicy połączonych królestw Medjł

królowej
rzezańc#

i Persji.

wyżej 3300 wołów byłe na sprzedaż.
Krtyszufouńct.

Caffe - SteirbBck.
W iedeń  dnia

górskimi. Delegaci czarnogórscy mają wyje­
chać ztąd, jeśli Porta stanowczo odrzuci żą̂

   ia . marca. Na dzi.iąjszy targ dsnie ich odstąpienia Niksiczu, prawego brze-
d o wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej /52, | g*- Moraczy i portu morskiego. W  razie ty  
średnio ciężkich węgierskich 1144, ciężkich bagonów ko częściowego odrzHCenia, pozostaną jeszcu
1012, razem 2908. Galicyjskie płacono 35 do 44 h

jeszcze
zażądają nowyeh instrukcji z Cetynii. Po

złr. średnio ciężkie węgierskie 40 do 48 złr , rozamienie jednak nie jest prawdopodobne,
kie bagony 48 do 52 złr. za 100 kilo żywej \  \ *
wagi. | K o n s t a n t y n o p o l

„Ageiice Havas“ donosi:
Porta odrzuci pretensje 

Gdańsk 14. marca. Dotychczas mieliśmy jo- J Niksic/a, prawego brzegf

Pooiątek • r°dz. 7. wieczór.
Jntro o godzinie 4 popołndnin

Zosia Przybyl&nka
0 godzinie 7 wieczór.

F  I U  8  T
(Benefle panny Gabbl)

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe -Stierboeck

Moraczy i portu
■zęzo powietrze mroźne,^ odtąd  ̂ zaś łagodne i wił-1 Spizzy, a zgadza" się na regulację od strony

Albanii, pod warunkiem jeśli Czarnogórcy 
wybudują drogę z Podgorzycy do Kolaszina.

Dziennikarstwo tureckie radzi Porcie 
przedłożyć pretensje czarnogórskie parla-

gotne. Żegluga z Gdańska do Nowego Portu wpra 
wdzie uciążliwa, lecz już otwarta, >a Wiśle nato­
miast do Torunia w skutek kry miejscami nagro­
madzonej jeszcze niepodobna.

W Anglii panowało po krótkim mrozie po­
wietrze wilgotne; o oziminie ztamtąd dochodzą nas I mpntn ^  
zadwalniające wiadomości. — Kondycja krajowej * W1,

dnia 15. marca. Ak<d# kra4- 
Twierdzą tu, że 21 l W

czarnogórskie do t Franko-au.tr.
Lesy z r. 1860 — .— . 
Staatsbahn — .— .
Ostbahu — .— .
Rubel papierowy — .— .

KURS GIELrY w ie d e ń s k ie j .
WIEDEŃ 15. marce 1877. 

godzina 10. minnt 48 przed petndniem,
150 40. 71.25

81.60

wiadomości. — 
pszenicy na larg dowiezionej nje byłŁ i w tym ty­
godnia lepszą i ilość jej nie powiększyła się, na 
tomiast nadchodziły częste ładunki obcej pszenicy, 
mianowicie z Kalifornii, która jednakowoż nie mia­
ła dobrego pokupn, tak ie  w tygodnia do 7. bm.

uczuwać sięW  fortecy Nikszyckiej 
daje brak żywności.

P e t e r s b u r g  15. marca. Powolny pt 
stęp rokowań między Turcją a Czarnogórą

Angłe-anstr. 
Yereinsbank.
Kpi ej połać 
Losy tureckie. — .—  
Oblig. indem. —•*—
Wied. Tram#. —'—  
Napoieondor 9.8 b7, 
Usposob. ustalone

WIEDEŃ 15. marea 1877. 
godzina 2 . minnt 18. po południa.

pozostałe 23 ładunków liesprzedanych. Jest takie wzbudza w tutejszych kołach politycznych
nadzieja *• wkrótce je»zcZ8 więcej ładunków z żywe ubolewanie. Zwycięzka Czarnogóra ob-
Kalifornił nadejdzie, a jeżeli obecne jnź na zniżkę sta je Dr7V ..„hnruło^i,' irnnforon/»ii Pnrta. nip 
wpłynęły, jest z ladejściem nowych dalsza tenden- j  “ Chwałach konferencji. Porta n e
cja zniżkowa nieunikniona. Jednakowoż po przy- uczJ nl,a dotąd Czarnogórze żadnej kontr-
bycin wzmiankowanych ładunków, któro z Kalifornii Prop°zycji ze swojej strony. Książę czar
w grudniu wyekspetjowano, nastąpi znowu więk- nogórski postanow ił nie forsow ać rokowań,
! “  S n n o  w  >tyczaia 8ksPortowa*° ale na wypadek, gdyby układy nie miały

zdecydowaaj jest cofoł^
ograniczony.

W  Londynie
I się w naturalne 

panowało usposobienie słabe j| trzym yw a ć się
warownie swoich gór i n- 
w posiadaniu tego, co mu

lichy pokup. Młynarze zdawają *ję j aaZCze być za- Wojna dała. Opinia publiczna uważa rozwią 
są*ostroźnyini k ^ am L  “ nie kwestJi czarnogórsko tureckiej za ko-
ne, z wyjątkiem Paryża, który mial «hwieinT c2-|meCZną Prem i88S wspólnego porozumienia 
ny. Targi belgijskie spokojne, holenderskie nie 19*§ i ułożenia (arrangem ent) mocarstw mię- 
zmienne. W  Niemczech południowych przeważnie dzy Sobą.
panowało usposobienie stałe. Berlin notował psze- Zdaje nam się, że obie strony umyślnie prze- 
nicę na kwiecień-mąj o 7 marek, na czerwi»«. i i«i— . . . u ; . ,  na rezultat roko-

Akcje fran.-auit. — .—  
Angle-austr. 71.— . 
Koląj Kar. Lud. 211.50. 
Kolej pot udu. 81.50. 
Keląj Elżbiety 182.60 
Węg. Nordostb. 93.—  
Wiener-Baagu*. — .— . 
Galie, lndemniz. 84.80. 
Franco-H. Bank — .— . 
Losy tureckie 17.50. 
Koląj państw. 228.—. 
Wied. Baum . — .—  
Akcje kredytowe — .— , 
Rosyjśki rubel papierowy

Węgier, kred. 
Colona bank 
Nerdbaan 
Kolej AlfSld. 
Keląj Lw.-cze; 
RadoUsWanA 
Węg. OstbaR 
Losy z r. 1864 
Verkshrsbahn 
Baubank-Act. 
Bankvereu 
Losy węgler. 

Marki niamieeUe et.
1.5I*/..

127.40
61.—

180.—
96.60 

116.60
107.60

131.60 
72.—

66.60 
71.76
60.60

Cre-
Uspoeobienle: stało 

Berlin, 14. marca. Bnse. Banknoten 262.- 
dJt. Act. 244.60. Lombarden 134.60. Galinier 86.80 
Staaukahn — .—. BumżnJer 13.— . OesUrr.-Bank- 
noten 164.80. Usposobienie — .

maj
2 marki 50 fen. niżej.

Ns naszym targu zbożowym był większy do­
wóz, lecz eksporterowie nie byli skłonnymi do pła­
cenia zeszłotygodmowych cen i maślane 3— 4 m. 
przez upłyniouy tydzień niższe brać ceny, chociaż 
od wtorku dowóz codziennie się zmiejszał.

na czerwiee-lipiee I wlekają rokowania, czekając na rezultat roko 
wań między Moskwą a Anglią w sprawie pro­
tokołu międzynarodowego.

W  ostatniej chwili odbieramy następujące telegramy: 
  . .1 Konstantynopol d 15. marca. Mini-
p,“ °“  a a T m * J* " j . 211 *• L le r  jpr*«- zewnętrznych przyjmować bpdzie

.zkli.tni Z19-222 mrt.. __ , . 1 ^  P , m o g t o kich delegowanych. W edług

K u m  g a i k .  T o w .  k r e d y t o w e g L .
Knauje. Sprzedaje. 

6%  Listy zastawa# po . 77 —  77 60
4*/, „ „ po 84 —  84 60

Lwów, dnia 16 marca 1877.

6040
6040
6040

12419
4925

— 6m™k^jasno-pstrej szkUsW d o m - J t a i i r k - - w t-| dziŚ czarn ogorsa ic. ueieguwanycn. WeaiUg 
jwko-petrej ankiiat  ̂ do| — 225 m., białej — —  _  wiadomości z tych samych źródeł przyjęcie 
mrk., żyta moskiewskiego 146— 148 mrk., krajowego! jest dla Porty niemożliwem, w obec tego,
163— 167 mrk., jęczmienia dożege 160— 155 mrk„ jże  delegowani żądają powiększenia terytorjum

- x . u ś fk !  > < * * * , , b y  Por“  r m i h  im
-  a » u  k»» ‘ e w r w X » L T J l L r, ° ° / ; iszwedzkiej za 100 kilo 000 — 200 mrk., czerwonej 
136— 148 mrk., białej 000—000.

Aleks. Makowski i <Sp,

Ii i.
Rokowania między Turcją a Czarnogórą w 

Stambule, a rokowania między Anglią a Mo­
skwą w Londynie, zostają w dosyć ścisłym z so-1 
bą związku. Tu i tam głównem czynnikiem sąl

K on stan ty n op o l dnia 15. marca. Uwię­
ziono kilku softów za rozszerzanie plakatów, 
w których banicję Midhata nazwano nie­
prawną, protestowano przeciw pokojowi z 
Serbią, i używano Portę, aby odrzuciła żą­
dania Czarnogóry i raczej podjęła wojnę, 
jak odstąpiła chociażby kawałeczek ziemi 
tureckiej.

P aryż  dnia 15, marca. Ignatiew z swym 
sekretarzem odjeżdża dziś wieczór do Lon-

Pooiągi koląjowe.
PrsyeiK M iM  A* L w e w a i

Z KRAKOWA: o godsiaie f minnt 80 rano (peeiag po­
spieszny) ; e ged*. £ m 26 wiecaór (pociąg oeooowyj; 
o god* 10 min. 86 przeć połndniea (peeiąi mienaar). 

Z CZERNIOWIEC: o aodiinie 9 minnt 65 wiecaór (po­
ciąg pospieemT), o god*. 3 m. 40 rano (pociąg mią- 
lu n r , o r«d z im. SOpepołndnin (pociąg miewany) 

Z STANISŁAWOWA: (m. Stryj): o godzinie 7 m U  
wiecaór (pooiąg ar. 2); egod*. 8 m. 62 (pooiag nr 4) 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podiamczn): o to- 
damie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o godŁ I 
m. S populndnin (pc iąg uiięazany).

JMadesian*.

' ^ S t u 5 3 '



i O G O G O C O

V
P a ń s t w o

§ z I a c h e i A c e ,
pół m ili od Tarnopola, przy gościńcu mu­
rowanym, jest z wolnej reki do w y d z ie ­
rż a w ie n ia  n i lat sześć. Obszaru prze­
szło tysiąc morgów pola ornego wraz 

jz lakami. Do gorzelni dodaje się po­
trzebną ilość drzewa opałowego.

Bliższych windcmośei zasięgnąć można 
u właściciela listami frankowanenii poczta 

'Tarnopol w e z l a t h c l i c a i h .  1* 89 2 —3

Djrekcja Towarzystwa | Z  KoSSji; Astrachański 
przyjaciół sztuk pięknychKawior Pói u io  zi. * .  3 .2% **. •
v  J i  i  • S i o m l i a  (jak Łosoś zł. 1.60

w e  L w o w i e ,  W y z l n a  (Bieługa) 60 ct.
podaje pp. Artystom do wiadomości, ib Sielaw a wędzona na sztuki 25 ct.
wystawa dzieł sztuki za rok 1876/1 otwartą! poleca 10 9 2— 2
zostanie nie w maju jak to dotychczas by-j M H t p i t U r s k l ,

a ło, lecz z dniem 1 , w r z e ś n i a  1 » 7 7  T . . .  0 4F\ v 'P a. ’ / . j  . - . iż w o w, ulica n e  tm  a n s  k a JNr. o.trwać będzie miesięcy dwa, n iew ykla-__ ’ ___________________________________
czając w danym razie możliwego przedłu- w 1 • J •
żenią. ^Dyrekcja uważała przełożenie to 'I  ł A  \ W n  7 1  W l P T l l f l
terminu wystany za zgodne z in terw a li l 7 U  "  }  U / j U J I  / x<\ VV I t f l l l d  
Towarzystwa, jakoteż i pp. artystów, a]-|z a  Jjattcj ą  0(j  j .  ] j p c a  w ;e>$ S j e ,

Wielki lokal
na R estaurację lnb K aw iarn ię
jest do najęcia przy ulicy Sobieskiego 1 3. 

1657 1 - 6

Zmiana pomieszkania.

Młode Pawie
do n abycia , ulica 
n o w s k a  I. 11 .

Z a m a r s t y *

1616 3 - 3

N ajrzetelniejsza i najw iększa 

wiedeńska fabryka

me b l i  żelaznych 
Reichai d & Oo.

we W ie d n iu ,
HF. Bez. Marzergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
oajgustowniej wykonanych wyro-

K tóryby z p. lekarzy zechciał osie­
dlić się w W a s z k o w c a c h ,  milę

od Sniatyna na Bukowinie, zechce się zg ło ­
sić do urzędu gm innego lub do apteki 
tamże, gdzie otrzyma potrzebne iuformaeje.

1662 1- 3

bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie, 
1171 42— 104

Dr. Patti8ona

Gummi i 
p ę c h e r z e  r y b i e ,

Wata goścowa
po 1— 4 zł. tuzin. 

JE Iiiftpecliićiii? 2 zł. sztuka, wysyła
za zaliczeniem pod najściślejszą dyskrecją

1102 3-20 John Zieger, Graz
Gumi Specialiteten und Bandagen Depot.

Homeopatja popularna
dająca wszystkie możliwe wskazówki co do 
chorób, zastosowania do nich lekarstw 
urządzania domowych apteczek

Dr. Józefa Bielskiego,
we wszystkich księgarniach w kraju i 

granicą. Cena 5  z ł .
U autora ul. Skarbkowtka l. 4, ze znacz­

nym rabatem,
1630 listownie za zaliczką. 2 ?

W ielmożnemu panu Z y ą i n a n t p
doktorowi me­wi łazikow sk iem u,

dycyny w Kałuszu, z a  Jego gorliw e a bez­
interesowne leczenie mnie w ciężkiej a 
długiej słabości, składam Ci szlachetny 
przyjacielu cierpiącej ludzkości najgłę) 
sze aczucia szczerej wdzięczności. Oby 
Ci Bóg wynagrodził w szystkie Tw e szla­
chetne czyny.

Mia r j a n  C lh o  ł o w i e c k i ,
nauczyciel w  Kałussu.

Cni Ból zębów Komn

fidas,
ustaje przez ożycie

FKYTOYY.
zawie­
rzam

bacz 1vide ! Do nabycia we Lwowie 
w apt. J a k ób a  B eisera .

42 78 5— 6

obszerny, przy ulicy Pańskiej 1. 7. jest 
„d  1. kwietnia za 300 zł. r. do wynajęcia
1612 2 - 4

W i e ś
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,

obok koleji położona, 560 morgów p«ze' 
nicznej ziemi, dcbre bndynki. W ygodny 
mieszkalny dom z ogrodem. Bliższa wia­
domość J. B . Z . Przemyśl post. rest.

1081 2— 4

uśmierza i leczy szybko
gościec 1 reumatyzm

wszelkiego rodzaju, a to : bole 
twarzy, piersiach, szyji i zębach, 
gościec w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach. 

W pakietach po 70 c. i 40 c. 
We Lwowie do nabycia w apt. 

Zygm. Ruckera, pod „srebrnym
0lł6iB l.* 3915 10— 16

bowiem w tymże aamyin » i T . -  r t„ a k a  I P oręb y , Wczasie odbędziel 
się we Lwowie wystawa krajowa rolnicza 
i przemysłowa. 1658 1— 3

Termin de nadesłania przedmiotów na 
znacza się do 15. sierpn ia  i winne 
być takowe adresowane: na wystawę  
dzieł sztuki we Lw ow ie. D y­
rekcja ponosi koszta transportu takich 
przesyłek, które liadtjdą pociągiem towa­
rowym, wyjąwszy, gdyby paczka była bar 
dzo mała i tylko pocztą lub pociągiem 
pospiesznym mogłaby być przestaną.

Kto z pp. Artystów miałby do prze 
słania przesyłkę niezwykłych rozmiarów 
lub niezwykłego ciężaru, albo w ogóle 
gdyby przesyłka wymagała wyjątkowego 
postępowania -  zechce się wprzódy z Dy
nikeją porozumieć.

Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół
sztuk pięknych toe Lwowie.

Teoretycznie 
kształcony

praktycznie icy-

EKONOM
mający 8ietmą praktykę, biegły  także w 
zawodzie leśnictwa. 30 lat mający, kawa­
ler, poszukuje zaraz lub później odpow ie­
dniej posady pod skromnemi warunkami 
Łaskawe zlecenia pod adresem R .  J  
poste rsst. Cieszyn na Szląsku.

G o ą p o z t a r s .

pow lenie
Brzozowskim koło D y n ow a , na 
lat sześć z propinacją. W edle ka- 
tastrn 470 morgów. Szczegółów  
udziela na m iej.cn nie listownie- 
Zarząd ekonomiczny w Dombrówce 
Starzewskiej. i6 ll 2 3

Realność,
60 morgów z porządnemi zabudowaniami, 
między Żurawnetu i Bolechowem, na ró­
wninie nad Świecą, przy gościńcu wraz z 
nwentarzem do sp rzed a n ia , lub w y d z ie ­

rż a w ie n ia  1604 3 — 3
Bliższe wiadomość we Lwowie ulica 

Halicka 1 3, na 2. piętrze L II., lub u 
właścii iela na miejscu w B a l i c a c h ,  
poczta Stryj Sokołów, Nr. domu 6°.

wykształcony w szkole agroe. Proakati, 
posiadający 3 -letnia praktykę i 4 -letnią 
samodzielność w W. ks. Poznańskiem, 
od lat 6 przeszło zatrudniony w Galicji 
w majątkach większych, życzy sobie zmie­
nić dotychczasową posadę od d n ia  Ig o  
k w ie tn ia  1877. 1624 3 - 3

Wykazać aię może chlubnemi świa- 
dtctwaim i listami rekomendacyjnemi z 
Galicji.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać pod lit .: A .  JL a., poste restante Kałusz.

H I G I E N A  C I a ŁA.

SAYON
AU SUC DE LAITUŁ

MYDŁO W YR A B IA N E  
Z  SO K IE M  S A Ł A T O W Y M .

B  PMUD. PSFUS
M ydło te odznaczające się olejow a- 

tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie 
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je  
używać z masą kallidermiczną (pńce 
ca llid erm łqu e.) 16 O 18— 20

W e L w o w i e  w magazynach per­
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie1 
go i w apt. P. Mikolascha.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

B galicyjskiego Banku kredytowego jj
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
«d Jednego z łr . W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  c l  m  t  a .

do 200 złr. uiszcza się b ez  w y p u w l e <i z e u i a.

Z a l i c z k i
i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  złr.

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem,

Zwrot wkładek 
Udziela

na kosztowności, srebrne
12 -7 10 - -?

od 3ciej „ 5tej po południu.

0. k, uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
D z i e w i ą t e

m. Walne Zgromadzenie <1 11 A'Id

Na sprzedaż realność
pod 1 7 4 1 ,  —  4 ,  d r o g a  W ó l e c k a  

w e  L w o w i e  1404 14—20 
z murowanym dworkiem i oficynami pią 
trowemi, zawierąjącemi 30 pokoi i 10 
kuchui, przytem ogród ow ocow y i warzy­
wny przeszło trzy morgi m ierzący z o- 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną.

bliższa w iadom ość u adwokata dr. 
T e o b a ł d a  S e m l l s k i e g o .

Agronom,
k a w a l e r ,  25 lat mający, ukończywszy 
szkołę rolniczą, posiadający 7-letnią prak­
tykę w różnych gałęziach gospodarstw a, 
życzy sobie objąć posadę jako rachmistrz, 
kontrolor lub przy zarządzie administra­
cyjnym w większein gospodarstwie. Ła­
skaw* oferty uprasza się nadesłać pod lit. 
K .  3S. post rest. LW ÓW . 1635 2—2

Trawy miodowej
(koleus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
możua w B o c h n i  u p. J .  M i c h n i k a
kupca, po cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za k o ­
rzec, WTaz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do-
da,e się 11. bezpłatnie. Przy zamówieniu
dołącza się ty liw  mały zadatek. Jestto
jedna z najlepszych traw do podsiewama 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie w ysoke i znosi w ilgoć i posucho 
jakoteż do podsiewania kom czów , osobli­
w ie dwuletnich na słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania, feieje się 
na w ilgotną ziemie, bo nie znosi włóczki, 
a potrzebuje dużo w ilgoci do kiełkowa­
nia. Na iłach i czystych pisakach z trn- 
dnością wschodzi. W szelkie reklamacje 
proszę adresow ać: „ Z a r * ę d  d ó b r  "  
I b r t e z u  poczta Łapanów. 1476 6 -b

c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego
odbędzie się we czwartek d. 19. kwietnia 1877 o godz. 10. przed południem

gm achu B anku h ipotecznego we Lw ow ie.w

M * r z e d m l o t y  r o z p r a w :
1. Sprawozdanie z o b r o t ó w  Banku za rok 1876.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczą­

cej ucnw&ły.
3. Oznaczenie dywidendy za ro* 1876.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43 stat.)
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromidze- 

niu, zechcą w myśl §. 63 stat. złożyć akcye swoje n a jd a le j  d o  d n ia  2 2 . m # r f »  r. b. 
w  g łó w n e j  k a a la  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w ie  l u b  f i l j a c b  Z a k ła d  o  w  C z e r n io w »  
c a c h ,  K r a k o w i e  1 T a r n o p o l u ,  na które oprócz pokwitowania wydane im będą także 
karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne zgromadzenie.

P. T. Akcyotaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wy­
konać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyj­
nych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans, złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem w sekretarjacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej PP- 
Akcyonarynszom na żądanie wydane będą.

Lwów dnia aa. lutrgo 1877.
Rada nadzorcza.

W  lcażdem Walnem Zgromadzeniu gło< mają ci akcjonarjusze, k tórzj przynajmniej na 4 tygodnie 
przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo 
glosowania akcje (kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzyatwa, lub 
w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcje 
(kwity tymczasowe) wydane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie.
Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu  głosów , ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak akcyona- 
rjasz, bez względu, czy w wlssnem imisniu, czy jako pełnomocnik glosuje, i żaden pełnomocnik, czy 
jednego czy więcej akcyonaryuizów, więcej niż 50 głosów  misć nie może.
Praws głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcyonaryusz tak osobiście, jak też i przez 
umocowanie drugiego akcyonaryusza mającego prawo glosowania W yjątkowo mogą być zastąpieni tńa- 
łoletni przez swego opiekuna, zostający pod knratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocniks, 
spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszeni*,. w ogóle przez członka do 
tago umocowanego, osehy moralna przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami 
akoyonarynszami. 1600 1 - 1

(Przedruk niebędzie opłaconym.)

D r. M e d y c y n y , C lL r u r g i i  i 
M a g is te r  a k u s e r ji ,

aaieszka obecnie przy u licy  Ż ó ł ­
k iew sk ie j 1. 59 i ordynuje od 
8. do  10 rano i od 3. do  5. po 
południa, we wszystkich wewnętrz­
nych i zewnętrznych słabościach — 
Dla ubogich bezpłatnie. ir>84 2 3

L. m. 4555/1877.

Obwieszczenie.

Uli II lim  ijiiniuiliiiiiiijTjTij>iTiłiss>»ss»ł«i..j

SZPRYCOWANIÊ
Z ROŚLINY MATICO 

P. C i R I l I i l U Ł T  e t  C ie , Aptekarzy w ParyU
8, ulica Vivienne.

*
i i

P rzy g o tow a n e  z liści d rzew a  rw snącego w P eru , le czy  szy b k o  i niechvb^!: 
rzerzą czk i n a ju p o r c z y w .w  i zastarzałe. A pteka O rim nułt el C om p. d !a W ".:
rzy, k tórzy  maj.> zw y cza j zu p n y w a .: ba lsam  kop& iwy za p o m o cy  k le jo ^  
tości, p rzy g o to w u je  p ikuik i z esseiu-ji M atico l bulsuinu kopa iw y.

P ig u łk i te, nietyik,-* ve zaw sze  skutku ją  w  jak n a jk rótszym  cz a s ie , ale ^ 
w et nie m ają  ty le  n iep rzy jem n ej w on i ba lsam u k o p a u w .

K ażtly flak on ik  opati-zony jest podp isem  G r im a  u) I e l  C o m p .
D la  unikniena l ic z n y c h  f a ł s z e r s tw  f n a ś la d o w n i c tw a  ż ą d a ć  a b v  steiflE  

f ^ ? o w y  (1'a i}C'.izki k oloru  n i e b i e s k ie g o ,  s to s o w n ie  d o  praw a z 2L Listop**
1873, m arka  fa b ry czn a  i pod p is  Li UI Al A  UL T et C O M P . zn a jd ow a ły  się nfti1 
dnej etykecie.

I '  I I X U U L U J .U I J .U I I  IJJLU1* t u m

Dostać m ożna w  glówni/eh aptekach w  POLSCE  i w  A  U S T R Y l.

n n r t r m u .Łr . . . . . .T i i i n n m nrnTrmi*

m  |
W  n ie d z ie lę  d . 18. m a r c a  1877

odbędzie się w sali ratuszowej o godz. 3. po południu

Licytację pnbliczuą przez oferty 
pisemne na sześcioletnią d z i e ­
r ż a w ę  r e s t b u r u c j i  w  o g r o ­
d z i e  m i e j s k i m  ( p o j e z n i -
c k i m )  począwszy od dnia T. kwie­
tnia 1877, rozpisuje Magistrat ni- 
niejszem n a  d z i e ń  28. m a r c a  
1877 i wzywa p. t. przedsiębior­
ców do udziału jak najliczniejszego.

Cenę wywołania rocznego czyn­
szu dzierżawnego ustanawia się 
w kwocie 900 zł., a kaucja dzie­
rżawna wynosić będzie czynsz 
całoroczny.

Do oferty należy załączyć jako 
wadjum kwotę równającą się ofia­
rowanemu czynszowi półrocznemu; 
czynsz dzierżawny spłacać się ma 
w ratach kwartalnych z góry.

O bliższych warunkach dzie­
rżawy dowiedzieć się można w II 
Departamencie Magistratu, codzien-J 
nie w godzinach urzędowych.

L icytacja odbędzie się w tym 
Departamencie, gdzie oferty w dniu 
oznaczonym (28 marca 1877) do 
godziny 12tej w południe złożyć 
należy. 1613 3—3

Od Magistratu kr. st. miasta.
Lw ów , dnia 1. marca 1877.
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Towarzystwa
galicyjskiej kasy Zaliczkowej

i c e  l A r o i c l e .

m
m
m
m
m
m

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynuośei za rok 1876.
2 . Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
3. Zmiana statutu.
4. W ybór Rady zawiadowczej.

jfl
1659 1 -2  ]■

5. W niosek o przystąpienie do związku Stowarzyszeń zarobkowych, j S  
Na które to o jak najliczniejszy uaział członków  się uprasza. Za 0 ,  

^  legitym ację wstępu do sali, służyć będą książeczki udziałowe. 
gM Prezes R ady : H eu ryk  tar. Ł ęczyń sk i m. p.
^  Sekretarz: D r. A leksander Janow iec m. p.

Nur Aectrte

Znakomite powodzenie.

ni
jest 1019 56—78

Mączka ryżowa
przygotowań* z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie ua skórę 
<iled«slrzeż«na przystaje do 

ciała nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum to Paryski 
9 , na u licy  d.e la  P a lz ,  9 .

Dostać można w magazynach galantor 
p p . K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L  e 
o n  K e i n t u c h a ,  K. B a y e r a i I, o- 
o na ,  w składzie K.  M i k o l a s  cli a  we 
G w ow ie, w Czerniowcach w aptece T 
G o l i c h o w s k i e g o .

L. 684/77.

iprzedaż

j ł i j

Cierpienia szyi i piersi.
8  fl#  6 # W |

nawet w wysokim stopniu, lecz^ niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawianych) za poradą A lei. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberkulów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. S-impsona p ig u k k l z Coca, N« 1 pudełko 2  z ł .  
6  pu dełek  10 z ł .  w. a.

1 ¥
katar żołądka, hemoroiJy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez łndjan 'w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Sampsona p ig u łk i Coca Ń. 2, p o  2 z ł .

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają hezw&runkowo w Peru przez uży= 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w  Europie A l e i .  H n m -  
boldt najmocniej potwierdził Racj>nalnie ze świeżej rośliny sporządzoue p i­
gułki N I I I ,  rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
S a m p s o n , okazała s :^  od długich lat jako jedyny i skutkujący środek n'i po­
wyższo cierpienia, nie dający się liiczem za stą p i. Pudełko 2 zl. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i Lance. 1117 5— 12

G ł ó w n y  s k ł a d  C . H a u b n e r ,  „A p oth eke  
E n gel" we W iedniu, am H of Nr. 6.

tikhid we Lwowie w apt. Jak- Beisera, w Krakowie w apt. Redyk a

PL A 8T E H
O D P R O W A D Z A J Ą C Y  zTHAPSIA DA REBOULLEAU

Przygotow any przez  L E  PERDRIEL

remw ydzielonych z kom pleksu 
ności 1. 1 3 3 ,  134  i 1 3 5 2/ ,

„ H otel angielski i M a jerów k a" 
zw anych.

Celem sprzelauia dwóch grua- 
łów budowlanych z kompleksu re­
alności 1. 133, 134 i 135a/* zwa­
nych „Hotel angielski iM ajerów ka“ l 
wydzielonych, odbędzie się licyta­
cja za pomocą pisemnych ofert w 
dniu ] ] .  kw ietnia 1877, o go ­
dzinie 11. przed południem w L 
biurze Magistratu.

Grunta będą sprzedane sto­
sownie do planu parceiacyjnego i 
warunków protokole licytacyjnego, 
które w godzinach urzędowoćh, 

aktami stanu tabularnego tych 
grantów dotyczącemi, w biurze 
przejrzeć możua.

Parcele te są na piania sytu­
acyjnym literami D. E. oznaczone, 
m ianowicie: 16 l 1 - 3

1) Parcela D. powierzchni około 
8 5 7  sążni 10" miary kwadratowej 
i ceną wywołania 46.000 zł. w. a.

2) Parcela E powierzchni około 
201 sążni 4 — 6 " mia»-y kwadrato­
wej z ceną wywołania 20.000 zł. w. a.

Zwracając uwagę P. T. ofe 
rentów na parcelę D., która mia­
nowicie w tyluej części lak polo 
żeniem jak  i obfitością wody grun­
towej do założenia lązjeoek nad­
zwyczajnie się kwalifikuje, które 
po .zniesieniu łazienek przy o g ro ­
dzie miejskim (pojeznickim ) wiel 
kie wróżą korzyści, oznajmia się 
że do ofert dołączyć należy w a­
djum wynoszące 10% ceny Wywo­
łania lnb wyższej ofiarowanej ceny 
kupna i sprzedaży parcel.

Magistrat kr. st. miasta.
Lwów, dnia .4. marca 1877.

Ten nowy i silny środek terapeutyczuy w yw ołuje mocne podrażnienie sztu ­
czne na skórze, używa się z pomyślnym skutkiem w leczen iu 'chorób  pier­
siowych, reum atycznych, bolach w staw ach, w słab o ­
ściach dycbawrek I we w szystkich  chorobach, które wy- 
•nagalę odprow adzenia na zew n ątrz. 1031 6— »•

Naśladownictwa są liczne, szkodliwe i niebezpieczne. Żądać należy mar- 
ki  ̂ fabrycznej i podpisu LE P E R D R IE L  et R E B O U L L E A U , w Paryżu, rue 
Milton, P, we L w ow io  w aptece p K arola  M ikol scha, w K ra k o w ie  w apte­
kach )>p. Truucci/uskiego iłled yk a ,  w C zern iow ca ch  w apt. p. Golichowskiego.

3R31" Tyiko za 4 zł. 50 ct.j r
X
jzr

otr iy m u je  kil* ca n a stęp u je :
z f   ̂ Pa,*ę p ięknych  lich la rzy  * praw dziw ego srebra  ch iń sk ieg o . 

* pyasna lam pc iialtowu salunową. 6

j r
X

I
-  - pyasną lam po naftow a salonow ą, ~ -r l o l 2  2 -

1 w spaniaf:: żeiit*jiH kasetkę w i«dL u*ka na sreL ro  i t ło lo .
A g r  P i« * k n e  k ł i r s t o w u o s * ; i  d a m s k i e ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  »  l p a r y  p i ę k s y c h  k o l c a y k ń w  a l o t f c h  

b r o s r k i  i d w ó c h  p i e r ś c i o n k ó w .
1 garnitur gupików  m ausA ctow ych i pótkoa iu lk ow yeh  % t a lm is 
12 sztu k  w ieczn ie  b ia ło  m ieiiią cych  s ię  łyżek .
I piękną m aszynę do szy c ia  * b ro m u  iia ig ły , z s iu fl.idk a  na ig ty  1 n a p a r itek .
1 piękną k is e tk ę  na pr/.ybory do szyeia , zaw icr& jącit w szystk o , czegd  ty lk o  is p r a r a ie

serce  kob ięty , a to: iTbiyctki z now ego srebra , naparstek , s tk a iu łk a  na ig le  do »
hacak ow au ia  i ig ły  do saycia  i w ie le  innych r* c c?y . Jp

j f  \ kom pletny (a r n ilu r  i i j c ia r s k i ,  a k U d łją cy  i l e  i  lajk.i t pU n k i o k o l . j  w  «r«b ri) ck iu - X  
sk ie , która się  w h dniach zapali w raz z cysu ch em  z w isan i, 3 rozm aite  cy g a r -  
u iczk i 7, m isternerai rzeźbam i, jiaszka na tytuś i tabakę i 1U k s ią żeczek  p a p ier - ! S r  

. ków  na cy garetk a , n ow o wyHHlezioną muszynKę do rob ien ia  p a p ierosów , za po-
J0P m ocą k tóre j w 2 m inutach z ro b ić  m ożna 20 sztuk  papierosów  tu reck ich , w szy s tk o  jM

w yżej w ym ien ione k osztu je  4 at. 50 c t . P rzy  w y sy łk a ch  l iczy  s ię  ta  opak ow an ie
kę 50 ct. Jedyn ie i w v ła czn ie  do nabycia  ‘ ą f c

X
X
X

i sk rzyn k ę 50 ct. Jedyn ie i w y łą czn ie  do nabycia

Industrie-Halle, we Wiedniu. Pratorstrasse 16.

FOSFORAN ZEŁAZA
Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Ś rod ek  ten 

w  so b ie  pierv 
o n  n a jw ięce j ra c jon a ln y  
B a rd zo  d ob rze  sie  nada;

Jek ten w stanie ciekłym  bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy
ie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
jwn;ce] racjonalny 1 dlatego to przyjęty zostai przez najznakom itszych lekarzy.dlatego

st? nadaje do temperament!
przyjęty zostai przez najz 

entow młodych panienek delikatnych,
ekaray.
których-i-i • • i , Li u vk.iupuiu,llttilkure illlUUJkU* JiaulCllOIW   ̂ ,

łnioato , trudny, lub zostai spóźniony, dla pań ołerpiacycli na nieznośne boleści
hi h ■' P°?bodzące z Dladaczki. wyniszczenia, białych uptawow In

zuiąaKi, sredek ten m espraw iaani zatwardzenia, aa 
uto sq przym ioty, dla których użycie jego  zalecają lekarze.

Ola unlknienla licznych fałszerstw i naśladownictwa, 
k w,v '-nncuzkl koloru niebieskiego, stósownie do p r.w a  i

:zn» i podpis G R IM a -ULT et COMP. z najdow ałystę 
Dostać można w głównych aptekach w P0L3CE i

e k 2 " „ S L A V I A “ Bank wzajemnych ubezpieczeń w U H  i  U Z I . i

Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, że zabezpieczenie małych kapitałów [tak zwane ubezpieczenie kosztów pogrze^ 
bowych] już od roku w życie bankiem naszym wprowadzone w Czechach, Morawii, Austrji wyższej i niższej, Solnogrodzie, Krainie i Wągrach itd. obecnie i 
tym kraju wprowadziliśmy. Prospekta i taryfy wysyłamy na żądanie. Wpisy do tego działu ubezpieczenia odbywają się codziennie u podpisanej

J e R e r a l n e j  Reprezentacji dla Galicji i Bukowiny we Lwowie (ul. Grodzickich 1. 1. pierwsze piętro.)
16)1 ‘Z— *

Wystawcy i właściciele: J. Dobrzański i E. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej* pod zarządeu* A ;  Skerla,


